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Zakończono okręgowe 
konferencje wybierające 
kandydatów na posłów

Wc wszystkich 80 okręgach wyborczych odbyły się już 
konferencje PZPR, poświęcone wyborom kandydatów na 
posłów z ramienia partii. Na listach kandydatów znajdu­
ją się nazwiska czołowych działaczy partii-członków Biu­
ra Politycznego i sekretarzy Komitetu Centralnego PZPR.
I sekretarz KC PZPR — 

Władysław Gomułka wybra­
ny został kandydatem na po­
sła przez konferencję partyj­
ną z Okręgu Wyborczego War 
szawa-Praga.

Kandydaci na posłów z ra­
mienia partii reprezentują 
różne grupy zawodowe i śro­
dowiska społeczne. Znajduje 
się wśród nich m.in. 58 ro­
botników zatrudnionych bez­
pośrednio w produkcji, 12 
chłopów, 14 inżynierów i tech 
ników, 7 specjalistów rolnic­
twa, 11 nauczycieli i pracow­
ników nauki, 10 przedstawi­
cieli środowisk twórczych, 5 
wojskowych. Wśród desygno­
wanych przez PZPR kandy­
datów na posłów są wybitni 
działacze państwowi, organi­
zacji społecznych, młodzieżo­
wych, związkowych, spółdziel 
czości, kółek rolniczych. W' 
poszczególnych okręgach wy­
brano ogółem 23 kobiety — 
członkinie partii.

Zakończyły się również o- 
kręgowe konferencje ZSTj. 
Wśród kandydatów Stronnic­
twa znajdują się członkowie 
Prezydium i Sekretariatu NK 
ZSL z wybranym w okręgu 
Siedlce prezesem NK Cz. Wy- 
cechem. Wśród kandydatów 
najliczniej reprezentowani są 
rolnicy, zarówno gospodaru­
jący indywidualnie, j’ak i
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Organizacja pionierska 
im. A. Zawadzkiego

Młodzież jednej z największych 
szkół w Dreźnie, 11 Ogólnokształ­
cącej Szkoły Politechnicznej, wy­
stąpiła z inicjatywą nadania ist­
niejącej przy szkole organizacji 
pionierskiej, imienia zmarłego w 
roku ubiegłym przewodniczącego 
Rady Państwa PRL Aleksandra 
Zawadzkiego.

Wieczór przyjaźni
Z Ułan-Bator donoszą, że w dniu 

14 kwietnia odbyła się tam zor­
ganizowana przez Towarzystwo 
Przyjaźni Mongolsko-Polskiej aka­
demia, poświęcona 15 rocznicy na­
wiązania stosunków dyplomatycz­
nych między Mongolską Republi­
ką Ludową a Polską.

Strajki we Włoszech
O północy z 13 na 14 bm. roz­

począł się 24-godzinny powszech­
ny strajk kolejarzy włoskich. 
Bierze w nim udział 210 tys. 
osób. Strajkujący domagają się 
poprawy warunków bytu.

Katastrofa
Lecący z Paryża na wyspę Jer­

sey samolot pasażerski brytyjskie 
go Towarzystwa BUA zawadził w 
gęstej mgle o drzewa i rozstrza- 
skał się w pobliżu lotniska na 
wyspie Jersey. 22 pasażerów i 4 
członków załogi zginęło w kata­
strofie.

Połączenie lotnicze 
ZSRR—NRF

Jak podaje agencja TASS. 
wkrótce ma być podpisana mię­
dzy . towarzystwami lotniczymi 
„Aerofłot” i „Lufthansa” umo­
wa w sprawie połączenia lotni­
czego między Moskwą a Frank­
furtem n. Menem. 

członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych, terenowi działa­
cze ZSL, spółdzielczości wiej­
skiej, działacze oświatowi ? 
młodzieżowi.

Na listach kandydatów na 
posłów z ramienia Stronnic­
twa Demokratycznego, obok 
czołowych działaczy Stronnic 
twa z przewodniczącym CK 
SD prof. Stanisławem Kul­
czyńskim, wysuniętym we 
Wrocławiu, znajdują się przed 
stawiciele inteligencji zawo­
dowej, twórczej i rzemiosła.

W poszczególnych okręgach 
zgłoszeni zostali przez orga­
nizacje społeczne do właści­
wych komitetów FJN bezpar­
tyjni kandydaci na posłów do 
Sejmu.

W pierwszej dekadzie ma­
ja, po ogłoszeniu list kandy­
datów na posłów i radnych, 
rozpocznie • się wielka kanapa 
nia spotkań kandydatów z 
wyborcami. (PAP)

Trwają wybory 
kandydatów na radnych 
W dalszym ciągu odbywają 

się powiatowe konferencje 
przedwyborcze PZPR, na któ­
rych w drodze wyborów do­
konuje się ustalenia kandyda­
tów na radnych do wojewódz­
kiej i powiatowych rad naro­
dowych. Podczas konferencji 
delegaci dokonują także pod­
sumowania dorobku minionej 
kadencji na terenie danego 
powiatu oraz wytyczają zada­
nia dla rady, którą wyłonią 
wybory w dniu 30 maja. Wczo 
raj obradowały powiatowe 
konferencje PZPR w Gosty­
niu, Kościanie, Nowym To­
myślu, Śremie, Wolsztynie i 
Lesznie (dla miasta). Dziś na­
stąpi „szczyt” tego etapu kam 
panii wyborczej — powiatowe 
konferencje przedwyborcze 
PZPR odbędą się aż w 18 
miejscowościach: Chodzieży, 
Czarnkowie, Jarocinie, Kęp­
nie, Kole, Krotoszynie, Mię­
dzychodzie, Obornikach, Ka­
liszu (miasto), Ostrowie, Ple­
szewie, Rawiczu, Pile, Ostro­
wie (miasto), Poznaniu, 
Trzciance, Turku i w Szamo­
tułach. (ms)

POGODA
15 bm. — zachmurzenie umiar­

kowane, okresami duże. Tempera­
tura maksymalna w dzień od 8 
st. na wschodzie do 14 st. na za­
chodzie.

Studenci w akcji przedwyborczej
Studenci w całym kraju wezmą udział w akcji przedwy­

borczej. Wielu z nich pracuje już w Komitetach Frontu 
Jedności Narodu, organizując spotkania na uczelniach, w 
fabrykach i zakładach pracy. W Poznaniu studenci-płastycy 
uczestniczyć będą w przygotowaniu lokali wyborczych, nie 
zabraknie występów zespołów artystycznych podczas zebrań 
wyborców z kandydatami na posłów i radnych.

W maju, z okazji Dnia Młodego Wyborcy, na licznych wie­
cach studenci spotkają się z najmłodszymi radnymi minio­
nej kadencji i kandydatami na posłów wysuniętymi przez 
organizacjo młodzieżowe. Dyskusja obejmie zarówno pro­
blemy rozwoju uczelni jak i sprawy bazy mieszkaniowej 
oraz programu studiów.

We wszystkich ośrodkach akademickich w kraju frwają 
spotkania przedwyborcze. Na zaproszenie studentów WSR 
w wielkim wiecu w Olsztynie uczestniczyć będzie m. in. se­
kretarz KC Józef Tejchma, a w spotkaniu ze studentami 
Opola weźmie udział zastępca członka Biura Politycznego 
KC PZPR — Bolesław Jaszczuk. (wa)

20 rocznica zwycięstwa 

nad faszyzmem

Sesja naukowa 
w Moskwie

Wybitni uczeni radzieccy, 
historycy z krajów socjalisty­
cznych i zachodnich, które 
walczyły przeciwko Niemcom 
hitlerowskim, biorą udział w 
konferencji naukowej poświę 
conej 20 rocznicy zwycięstwa 
Związku Radzieckiego i in­
nych krajów koalicji antyhi­
tlerowskiej. Naukę polską re­
prezentuje 15-osobowa dele­
gacja, której przewodniczy 
sekretarz naukowy PAN, prof. 
dr Henryk Jabłoński.

Uczestników konferencji 
powitał prezes Akademii 
Nauk ZSRR, Mścisław Kieł- 
dysz.

Zwrócił on uwagę, że agre- 
sywne koła imperialistyczne 
znowu snują plany awantur 
wojennych, toczą wojnę prze 
ciwko narodowi wietnam­
skiemu, zachęcają odwetow­
ców zachodnioniemieckich, 
którzy dążą do uzyskania bro 
ni atomowej. (PAP)

Jeszcze jedno 
świadectwo rewizjonizmu NRF

Rząd boński krytykuje 
Układ Polsko-Radziecki
W środę rzecznik rządu 

NRF Werner Krueger odczy­
tał oświadczenie rządowe w 
sprawie Układu polsko-ra­
dzieckiego z dnia 8 bm. W o- 
świadczeniu tym rząd NRF, 
dając wyraz swemu rewizjo­
nistycznemu stanowisku, uznał 
za stosowne podać krytyce 
Układ polsko-radziecki w 
związku z tym, że Układ ten 
potwierdza ostateczny charak 
ter granicy, na Odrze i Ny­
sie. W tymże oświadczeniu 
rząd NRF znów uzurpuje so­
bie prawo do występowania 
w roli wyłącznego reprezen­
tanta państwowości niemiec­
kiej z uwagi na to, że Układ 
polsko-radziecki podkreśla ro­
lę Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej.

*
Znamienne jest, że rząd za- 

chodnioniemiecki opublikował 
swe oświadczenie w okresie 
przygotowań do szeregu no­
wych zebrań organizacji prze­
siedleńczych, które co roku od­
bywają się w NRF pod odwe­
towym hasłem przywrócenia 
przedwojennych granic nie­
mieckich.

PAP

Amerykanie w dalszym ciągu prowokują

♦ 3 min. ulotek l zapowiedzią 
bombardowań

♦ Lądowanie piechoty morskiej
Dwóch nowych, pirackich nalotów dokonały w środę sa­

moloty lotnictwa i marynarki USA na DRW. Agencja UPI 
donosi, że tym razem ponownie bombardowano instalacje 
radarowe oraz „przygodne cele” wzdłuż dwóch głównych 
szos.
Ponadto samoloty USA 

zrzuciły — jak informuje A- 
gencja — około 3 miliony 
ulotek, zapowiadających jesz­
cze większe i bardziej niszczy

Rada Państwa ratyfikowała 
Układ Polsko-Radziecki

Na posiedzeniu dnia 14 kwietnia 1965 r. Rada Państwa 
ratyfikowała podpisany w Warszawie dnia 8 kwietnia 1965 
roku układ między Polską Rzecząpospolitą Ludową a Związ­
kiem Socjalistycznych Republik Radzieckich o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej pomocy.

Rada Państwa ratyfikowa­
ła również podpisaną w War­
szawie dnia 26 lutego 1964 r. 
umowę o współpracy kultu­
ralnej i naukowej między rzą 
dem Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej a rządem Ru­
muńskiej Republiki Ludowej.

Rada Państwa mianowała 
Zdzisława Wójcika ambasado 
rem nadzwyczajnym i pełno-

Delegacja FPK 
przybyła de Moskwy

Na zaproszenie KC KPZR, 
do Moskwy przybyła w środę 
delegacja Francuskiej Partii 
Komunistycznej z członkiem 
Biura Politycznego FPK, P. 
Laurentem na czele.

Członkowie delegacji zapo­
znają się z pracą organizacji 
partyjnych KPZR i z osiąg­
nięciami narodu radzieckiego 
w dziedzinie budownictwa ko 
munistycznego oraz odbędą 
podróż po Związku Radziec­
kim. (PAP)

Partyzancki bilans
W ciągu pierwszych trzech 

miesięcy br. — jak donosi a- 
gencja prasowa „Wyzwole­
nie” — partyzanci południo- 
wowietnamscy zabili lub ra­
nili 45.259 żołnierzy i ofice­
rów, w tym 1.127 Ameryka­
nów.

W tym samym okresie ze­
strzelono 111 samolotów i he­
likopterów, a setki innych u- 
szkodzono. Zatopiono 26 łodzi 
lub statków wojskowych, a 
uszkodzono 28 oraz zniszczo­
no lub uszkodzono 275 pojaz­
dów wojskowych, w tym 93 
amfibie.

Oddziały patriotyczne zdo­
były 7.361 sztuk różnego ro­
dzaju broni, w tym 54 moź­
dzierze i 4 działa kalibru 105 
lub 155 mm.

W ciągu pierwszego kwar­
tału br. partyzanci wyzwolili 
dalszych 100 wsi, 301 osiedli 
i 8 miast o łącznej liczbie 
mieszkańców 658.700. Tym 
samym liczba mieszkańców 
w okręgach wyzwolonych 
wzrosła do 9 milionów (Wiet­
nam Południowy liczy nie­
spełna 15 min mieszkańców).

cielskie naloty na Wietnam 
północny. *

W środę w godzinach ran­
nych rozpoczęło się lądowanie 
trzeciego batalionu amerykań 
skiej piechoty morskiej na 
wybrzeżu południowego Wiet­
namu. Żołnierze amerykańscy 
rozpoczęli operację lądowania 
w pobliżu bazy lotniczej Da 
Nang. Batalion, który przy­
bywa właśnie do południowe­
go Wietnamu, liczy 1.400 żoł­
nierzy i wchodzi w skład 4 
brygady piechoty morskiej — 
stacjonującej na Hawajach. 
W ten sposób w południowym 
Wietnamie znajdzie się 6,5 
tys. członków amerykańskiej 
piechoty morskiej, nie licząc 
jednostek wspierających.

Amerykański generał Karch 
oświadczył, że świeżo przyby­
łe oddziały, zajmą stanowi­
ska w mieście Hue, leżącym 
50 km na południe od grani­
cy z DRW. Będą one również 
broniły lotniska, położonego w 
odległości 16 km od tego mia­
sta. (PAP) 

mocnym Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej w Libanie.

Rada Państwa nadała ty­
tuły naukowe profesorów zwy 
czajnych 3 osobom, a tytuły 
naukowe profesorów nadzwy­
czajnych 22 osobom.

Rada Państwa powołała na 
stanowiska sędziów sądów 
wojewódzkich 3 osoby, okrę­
gowych sądów ubezpieczeń 
społecznych 2 osoby i sądów 
powiatowych 19 osób.

KOMISJE SPRAW 
ZAGRANICZNYCH OBU IZB 
RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR 
ZALECIŁY RATYFIKOWA­

NIE NOWEGO UKŁADU 
POLSKO - RADZIECKIEGO 

• 
Komisje Spraw Zagranicz­

nych Rady Związku i Rady 
Narodowości Rady Najwyż­
szej ZSRR rozpatrzyły 14 
kwietnia na wspólnym posie­
dzeniu Układ o przyjaźni, 
współpracy i pomocy wzajem­
nej między Związkiem Ra­
dzieckim i Polską podpisany 
w Warszawie 8 kwietnia br. 
Komisje Spraw Zagranicznych 
zaleciły jednomyślnie Prezy­
dium Rady Najwyższej ZSRR 
ratyfikowanie układu.

Na posiedzeniu obecni byli 
przewodniczący komisji — 
deputowani Michaił Susłow i 
Borys Ponomariew. (PAP)

Plany rozwoju przemysłu 
rolno - spożywczego i lekkiego
Egzekutywa KW PZPR obradowała w Kaliszu

Omówienie alternatywnych planów rozwoju przemysłu 
rolno-spożywczego i lekkiego w Wielkopolsce, było wczoraj 
głównym tematem obrad Egzekutywy Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu, na posiedzeniu wyjazdo­
wym w Kaliszu.

W obradach tych, które to­
czyły się pod przewodnictwem 
I sekretarza KW PZPR, Jana 
Szydlaka, uczestniczyli rów­
nież m. in.: z-ca kierownika 
Wydziału Rolnego KC PZPR 
— Zofia Staros, wiceminister 
przemysłu spożywczego i sku­
pu — Stanisław Lindberg, 
dyr. Zespołu Przemysłu Spo­
żywczego, Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Alfons Myśliński, dyrektorzy 
zjednoczeń Ministerstwa Prze 
mysłu Lekkiego.

Z opracowanych na ten temat 
materiałów wynikało, że w 
Wielkopolsce znajduje się o- 
gółem około 1.300 zakładów 
przetwórstwa rolno-spożyw­
czego, których wartość pro­
dukcji globalnej stanowi 13,4 
proc, w stosunku do ogólno­
krajowej w tej branży.

W ogólnej wartości produk­
cji przemysłowej w Wielko­
polsce uczestniczą zakłady roi 
no-spożywcze w większym 
stopniu, gdyż w 38,6 proc, w 
województwie i przeszło 32 
proc, w Poznaniu.

Dyskusja nad planami al­
ternatywnymi w poszczegól­
nych zakładach wykazała, że 
w różnych fabrykach istnieją

B. konsul PRL 
honorowym obywatelem 

francuskiego miasta
13 bm. w Sallaumines (de­

partament Pas de Calais) od­
była się uroczystość nadania 
honorowego obywatelstwa te 
go miasta, b. konsulowi PRL 
w Lille, zasłużonemu działa­
czowi ruchu oporu, Rudolfo­
wi Laryszowi.

Wręczenia dyplomu honoro 
wego dokonał mer Sallaumi­
nes, Jules Tell. Przemawiali, 
również: R. Larysz oraz kon­
sul generalny PRL w Lille, 
J. Klasa.

PAP

44/7^ owo czes DOŚĆ
— to właśnie jej tytuł. 
Udział w akcji może 
wziąć każdy Czytelnik, 
pisząc do nas o wła­
snych spostrzeżeniach, 
wnioskach i propozy­
cjach na temat unowo­
cześnienia techniki, pro­
cesów produkcji i tech­
nologii wytwarzania. — 
Szczegóły akcji na stro­
nie 3.

Wizyta Zorina
Nowo mianowany ambasa­

dor Związku Radzieckiego we 
Francji, Walerian Zorin, zło­
żył w środę wizytę francuskie­
mu ministrowi finansów, Gi­
scardowi d’Estaing.

Rozmowa przeciągnęła się 
trzy kwadranse. Zbadaliśmy — 
oświadczył Zorin dziennika­
rzom — stosunki ekonomicz­
ne między Francją i Związ­
kiem Radzieckim. Sądzę, że 
istnieje dobra baza do rozwo­
ju współpracy w tej dziedzi­
nie. (PAP)

Spotkanie 
Fiedorenko-U Thant

Stały przedstawiciel ZSRR w 
ONZ — N. Fiedorenko, w dniu 12 
kwietnia br. złożył wizytę sekre­
tarzowi generalnemu ONZ — U 
Thantowi. Spotkanie odbyło się 
w związku z pracą specjalnego 
Komitetu do Spraw Operacji ONZ 
dla Utrzymania Pokoju (Komitet 
33). (PAP)

znaczne możliwości zwiększe­
nia produkcji, wzrostu wydaj 
ności pracy i polepszenia or­
ganizacji.

Wskaźniki zjednoczeń na 
5-latkę przewidują zwiększe­
nie w okresie do 1970 r. do­
tychczasowej produkcji glo­
balnej przemysłu rolno-spo­
żywczego w województwie 
poznańskim o 15.8 proc., pod­
czas, gdy opracowane^ przez 
załogi plany, zakładają w 
pierwszej wersji 19-procento-

Dokończenie na str. 2

Dzień Wolnej
Afryki

W imieniu społeczeństwa 
polskiego Towarzystwo Przy­
jaźni Polsko-Afrykańskiej 
gorąco wita Dzień Wolnej 
Afryki — międzynarodowy 
dzień solidarności z walką 
narodów tego kontynentu o 
pełną wolność i niezawisłość 
narodową,

Przyłączamy nasz głos do 
głosu wszystkich postępowych 
sił świata, potępiających 
zbrodnie dokonywane na 
rdzennej ludności Angoli i 
Mozambiku przez portugal­
skie władze kolonialne, zbrod 
nie popełniane przez rasistow 
skie rządy Republiki Połud- 
niowo-Afrykańskiej i Rode­
zji Południowej. Potępiamy 
knowania imperialistyczne w 
Kongu i próby przekształce­
nia tego kraju w bazę wy­
padową imperializmu, zagra­
żającą wolności całej Afryki.

W dniu tym przesyłamy sło 
wa solidarności i poparcia 
braterskim narodom Afryki 
walczącym o swą wolność i 
niezawisłość o przynależne 
im prawa swobodnego decy­
dowania o swym losie.

TOWARZYSTWO PRZYJAŹNI 
POLSKO-AFRYKAŃSKIEJ



Międzynarodowy 
Kulturalny Festiwal

Studentów
Zakończono już przygoto­

wania do III Międzynarodo­
wego Festiwalu Kulturalne­
go Studentów. Odbędzie się 
on w Warszawie w dniach 
6-10 maja br. W Festiwalu Te 
atrów Studenckich weźmie u- 
dział 20 zespołów, m.in. tea­
try nagrodzone na festiwa­
lach w Erlangen, Zagrzebiu i 
Nancy. Swój przyjazd zapo­
wiedziały ,,Teatr 45” z Sor­
bony i Teatr Louis Le Grand. 
Wśród 8 najlepszych zespo­
łów krajowych wystąpi S. T 
„Nurt” z Poznania.

Festiwal Filmów Amator­
skich przedstawi prace stu­
denckich federacji filmowych 
z 30 krajów pod hasłem: „Mło 
dzież we współczesnym świę­
cie”. Festiwal Muzyczny od­
będzie się pod patronatem 
Filharmonii Narodowej i po- 
każe zarówno osiągnięcia stu­
denckiego ruchu „Pro musi- 
ca” jak i najciekawsze zespo­
ły oraz piosenkarzy. Osobną 
imprezą będzie przegląd chó­
rów i zespołów tańca 7 maja 
br. w Operze Warszawskiej.

W czasie festiwalu roz­
strzygnięte zostaną konkursy 
literackie pod nazwą „Nasze 
Dwudziestolecie” i „Nike war 
szawska”. Salon Studenckiej 
Fotografii Artystycznej i Sa­
lony Wystawowe Plastyków 
zgromadzą prace ze wszyst­
kich ośrodków akademickich 
w kraju. (wa)

Wyniki wyborów 
w Irlandii

Jak już podawaliśmy, w 
ub. tygodniu odbyły się w 
Irlandii wybory do Izby Niż­
szej Parlamentu, ale dopiero 
w środę rano podano do wia­
domości ich ostateczne wyni­
ki. Przez blisko tydzień trwa­
ło powtórne obliczanie gło­
sów w trzech okręgach, co 
miało decydujące znaczenie 
dla utrzymania się u władzy 
Partii Fianna Fail. Partia ta 
w 144-osobowym Parlamen­
cie otrzymała 72 mandaty. Ty­
le samo uzyskały połączone 
partie opozycyjne. Ponieważ 
jednak jeden z członków opo­
zycji jest spikerem Izby i nie 
ma prawa głosu, więc prze­
waga Partii Fianna Fail wy­
nosi właśnie 1 głos. Przywód­
ca tej partii Lemass oświad­
czył, że sformułuje nowy rząd 
21 kwietnia. (PAP)

Nędza i brud 
panuję w Harlemie

Przywódcy murzyńscy w 
Nowym Jorku zwracają uwa­
gę w specjalnych ogłoszeniach 
prasowych na wyjątkowo nie 
bezpieczną sytuację jaka na­
dal istnieje w murzyńskiej 
dzielnicy Karlem w Nowym 
Jorku. Ludność murzyńska 
mieszkająca w tej dzielnicy 
cierpi wyjątkową nędzę. Wa­
runki mieszkaniowe są strasz 
ne. Olbrzymia większość do­
mów pozbawiona jest urzą­
dzeń sanitarnych, a często e- 
lektryczności i gazu. Domy te 
wymagają gruntownego re­
montu, gdyż nieraz grożą za­
waleniem.

Przywódcy murzyńscy do­
magają się od władz miej­
skich zrealizowania obietnic 
poprawy bytu mieszkańców 
Harlemu. Zwracają oni uwa­
gę, że dotychczasowe zarzą­
dzenia władz miejskich są 
niewystarczające. Przywódcy 
murzyńscy ostrzegają, że mo­
że ponownie dojść do zamie­
szek jakie miały miejsce w 
lipcu ub. roku, kiedy to bli­
sko 100 Murzynów odniosło 
rany w starciach z policją.

Kielich Kazimierza Wielkiego
„Kazimierz, król Polski u- 

fudował ten kielich w 1351 
roku” — tak brzmi łaciński 
napis na stopie wspaniałego 
zabytku historycznego i arty­
stycznego, o jaki wzbogacił 
się Skarbiec Królewski na 
Wawelu. Ofiarodawcą kieli­
cha, który został wykuty ze 
srebra i ozdobiony pięknymi 
emaliami, jest dr Julian Go­
dlewski z Zurychu.

Taniei, szybciej, gospodarniej

Efekty koordynacji
Koordynacja terenowa była początkowo tylko ekspery­

mentem: kilkadziesiąt przedsiębiorstw z Bielska — Białej 
— niezależnie od ich przynależności resortowej — postano­
wiło wspólnie rozwiązywać problemy produkcji, zaopatrze­
nia w materiały i surowce, transportu, inwestycji, a nawet 
działalności socjalno-bytowej i kulturalnej. Przyniosło to 
już wielomilionowe oszczędności.

Specjalne posiedzenie 
Prezydium ŚRP

Sekretariat Światowej Ra­
dy Pokoju ogłosił komunikat, 
w którym stwierdza, że „w 
związku z bardzo poważną 
sytuacją w Wietnamie, wy­
wołującą głęboki niepokój 
światowej opinii publicznej, 
przewodniczący Światowej 
Rady Pokoju, prof. J. Bernal 
zwołuje specjalne posiedzenie 
Prezydium Światowej Rady 
Pokoju. Odbędzie się ono w 
Sztokholmie w dniach 24—25 
kwietnia. (PAP)
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• Armia Radziecka zdobyła po 
długotrwałych walkach Wiedeń, 
stolicę Austrii. Rozgromiono tu 
11 dywizji pancernych i całą 6 
armię niemiecką. Dalsze postępy 
notują komunikaty wojenne tak­
że w Czechosłowacji.

• Po zgonie prezydenta USA 
F. D. Roosevelta nadal napływa­
ją do Waszyngtonu depesze kon­
dolencyjne. W Poznaniu zapo­
wiedziano żałobną akademię w 
Teatrze Wielkim.

• W całej Polsce odbywają się 
manifestacje, na których ludzie 
pracy domagają się zawarcia 
trwałego układu o przyjaźni, po­
mocy i współpracy między Pol­
ską a ZSRR. M.in. wiec taki — 
po wiadomości o podpisaniu po­
dobnego układu przez Związek 
Radziecki z Jugosławią — odbył 
się w Łodzi. Uchwalono jedno­
myślnie rezolucję do prezydenta 
Krajowej Rady Narodowej, B 
Bieruta i premiera Rządu Tym­
czasowego RP, Osóbki-Moraw- 
ękiego. Podobne wiece odbyły się 
w większych zakładach pracy 
Warszawy.

• Uruchomiono 13 kwietnia li­
nię lotniczą Warszawa — Łódź — 
Poznań — Katowice — Warszawa.

• Już w maju pierwsze dzieci 
z Poznania wyjadą na kolonie 
letnie. Przewiduje się, że w cią­
gu całej akcji kolonijnej, którą 
prowadzi Wydział Opieki Społecz 
nej Urzędu Wojewódzkiego, wy- 
jedzie z naszego miasta na wa­
kacje 20 000 dzieci.

• Z komunikatów: „Beczki po 
piwie, zabrane w czasie okupa­
cji należy zwrócić browarom’’, 
„W kasie ZOO można nabywać 
już roczne i miesięczne karty 
wstępu”. (c)

Picasso 
przed sądem

Sąd w Paryżu oddalił skargę 
Pablo Picassa, który domagał się 
nakazu konfiskaty książki Fran- 
ęoise Gilot pt. „Moje życie z Pi­
cassem”. Sławny artysta powoły­
wał się w sądzie na to, że książ­
ka dotyczy jego prywatnego ży­
cia i przynosi ujmę jego opinii. 
Sąd nie uznał jednak argumen­
tów Picassa i stwierdził, że książ­
ka Franęoise Gilot nosi charak­
ter autobiograficzny i w niczym 
nie uwłacza honorowi artysty. 
Przewodniczący sądu stanął tak­
że na stanowisku, że inną miarę 
trzeba przykładać do życia pry­
watnego „zwykłych obywateli”, a 
inną do ludzi, którzy zdobyli so­
bie światową sławę. Sam Picasso 
— podkreślił przewodniczący sądu 
----- nigdy zresztą nie unikał roz­
głosu. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
ooracowal Mirosław Idziorek.

Pozyskanie tego kielicha — 
jak stwierdził w rozmowie z 
przedstawicielem PAP dyr. 
państwowych zbiorów sztuki 
na Wawelu prof. Jerzy Sza­
błowski — jest wydarzeniem 
wielkiej wagi. Jest to bowiem, 
obok szczerbca czy miecza 
koronacyjnego Zygmunta Sta­
rego, jeden z najstarszych i 
najcenniejszych przedmiotów 
wawelskiego Skarbca Królew 
skiego.

Przykład Bielska - Białej 
znalazł naśladowców. Np. wła 
dze miejskie Łodzi zakwe­
stionowały celowość budowy, 
kosztem 35 min. zł, kotła pa­
rowego w elektrociepłowni Za 
kładów Włókien Sztucznych 
„Anilana”, zaproponowano za­
stąpienie tej inwestycji współ 
ną budową magistrali, która 
doprowadzi gorącą wodę z e- 
lektrociepłowni miejskiej do 
zainteresowanych przedsię­
biorstw. Inwestycja ta jest o 
13 min. zł tańsza, a jej reali­
zacja nastąpi o dwa lata wcze 
śniej.

Tej zimy rozpoczął pracę 
„ciepłociąg”, dostarczający go 
rącą wodę z elektrowni „Ko­
nin” do wielu, rozrzuconych 
w tym zagłębiu górniczo-ener 
getycznym, obiektów i osiedli.

W jednej z dzielnic Pozna­
nia — wspólnym wysiłkiem 17 
przedsiębiorstw, powstaje 
wielki kolektor — stacja o- 
czyszczania ścieków.

W Rawiczu doszło do poro­
zumienia dyrekcji trzech 
przedsiębiorstw w sprawie 
wspólnego rozwiązania pro­
blemów wodno-ściekowych, 
mieszkaniowych oraz szkol­
nictwa zawodowego — w taki 
sposób, aby zainteresowane 
fabryki tworzyły w przyszło­
ści wzorowo zorganizowaną 
dzielnicę przemysłową mia­
sta.

W przemysłowym mieście 
Kęty w pow. Oświęcim, aż 6

Labourzyści mają 
trudności

z Izbą Lordów
Rząd labourzystowski Do­

niósł w środę po raz piaty 
porażkę w Izbie Lordów, 
gdzie konserwatyści posiada­
ją dużą przewagę. Obecnie 
chodziło o ustawę w sprawie 
poważnego ograniczenia od­
szkodowań dla „Burma Oii 
Company” za zniszczenia u- 
rządzeń tego przedsiębior­
stwa w Burmie w czasie woj 
ny przez wycofujące się woj­
ska brytyjskie.

Wniosek rządowy został od 
rzucony 144 głosami w sto­
sunku do 69.

Chociaż odrzucenie usta­
wy przez Izbę Lordów nie 
stanowi ostatecznej decyzji i 
los jej zależy w zasadzie od 
Izby Gmin, to jednak Izba 
Lordów opóźnia w dużym 
stopniu uchwalenie ustawy. 
Stanowi to jaskrawy przy­
kład możliwości sabotowania 
wniosków ustawodawczych 
rządu przez Izbę Lordów.

Premier Wilson zapowie­
dział w swoim czasie, a pow­
tórzył to w Izbie Gmin, że 
jeśli Izba Lordów będzie w 
takim stopniu utrudniała nor 
malną działalność parlamen­
tu, iż rząd stanie w obliczu 
poważnych trudności — mo­
że ogłosić nowe wybory pod 
hasłem drastycznego ograni­
czenia uprawnień lordów.

PAP

Demonstracje 
w Seulu

Agencja Reutera donosi z 
Seulu, że w środę doszło tam 
ponownie do demonstracji 
1500 studentów przeciwko roz 
mowom południowej Korei z 
Japonią. Doszło do starć z po­
licją, która aresztowała ok. 
200 studentów, poprzedniego 
dnia aresztowano około 350 
osób.

Demonstracje antyrządowe 
odbywają się przeciwko roz­
mowom południowokoreań- 
sko-japońskim, które przewi 
dują m.in. udostępnienie wóu 
terytorialnych Korei dla ry­
baków japońskich. (PAP) 

zakładów skomasowało fun­
dusze na akcję socjalną, prze­
znaczając je na uruchomienie 
przedszkola dla ponad 100 
dzieci. Szereg konkretnych ko 
rzyści przyniosła już koordy­
nacja przedsięwzięć inwesty­
cyjnych, również na terenie 
pow. Tychy.

W woj. kieleckim zaoszczę­
dzi się kilkanaście milionów 
złotych, dzięki wspólnej bu­
dowie Dworca PKP i PKS 
w Starachowicach Wschod­
nich, bocznic kolejowych dla 
kilku zakładów przemysło­
wych w Sandomierzu i Kiel­
cach oraz ośrodka wypoczyn­
kowego w Brodach Iłżeckich, 
z którego korzystać będą pra­
cownicy kilku zakładów prze­
mysłowych. (PAP)

1 6 bm. losowanie 
premii PKO

W piątek, 16 bm. o godz. 9 w 
gmachu Oddziału Wojewódzkiego 
PKO w Poznaniu, pi. wolności 3 
odbędzie się kolejne losowanie 
premii pieniężnych przeznaczo­
nych dla właścicieli premiowych 
obiegowych książeczek oszczęd­
nościowych PKO.

Rozlosowanych zostanie 3 300 
premii w wysokości 50, 100 i 200 
procent przeciętnego stanu wkła 
dów na książeczce w kwartale, 
poprzedzającym losowanie. (na)

CTA-102 dostrzeżony 
przez teleskop optyczny

Zapowiedź dalszych badań 
kosmicznego radioźródła
Dr Maarten Schmidt z obserwatorium na Mt. Palomar 

w Kalifornii oświadczył w środę, że astronomowie ame­
rykańscy dostrzegli już radioźródło CTA-102 przez teleskop 
optyczny i od pewnego czasu analizują widmo świetlne te­
go obiektu.

Dotychczas astronomowie 
odbierali z CTA-102 fale ra­
diowe, ale nie mogli zobaczyć 
go przez zwykły teleskop. 
Naukowcy amerykańscy doj­
rzeli CTA-102 przez najwięk­
szy w świecie teleskop op­
tyczny, o średnicy 5 metrów. 
Obiekt wygląda „po prostu jak 
jasny punkt”.

Uczeni radzieccy ogłosili w 
poniedziałek, że fale radiowe 
z CTA-102 pulsują w regular­
nym rytmie studniowym. Na 
tej podstawie dr Mikołaj Kar- 
daszew z Instytutu Astrono­
micznego im. Szternberga w 
Moskwie wysunął roboczą hi­
potezę, iż sygnały te są wo­
łaniem supercywilizacji, od­
ległej od nas o nie więcej niż 
kilka mjlionów lat światła. 
Inni uczeni radzieccy wypo­
wiadają się na temat tej moż­
liwości jeszcze ostrożniej, 
zwracając uwagę, iż przyczy­
ną osobliwej oscylacji fal z 
CTA-102 może być zupełnie 
dobrze jakieś zjawisko natu­
ralne.

Sporną, a niezmiernie istot­
ną dla wyjaśnienia natury 
CTA-102 okazała się w środę 
sprawa odległości od tego o- 
biektu. Dr Jurij Parijski z Ob­
serwatorium Pułkowskiego 
pod Leningradem oświadczył, 
że z namiarów radioastrono­
micznych wynika, iż CTA-102 
znajduje się w pobliżu naszej 
Galaktyki albo nawet w jej 
obrębie. Największa średnica 
naszej Galaktyki — skupiska 
ok. 100 mld. gwiazd, wśród 
których jest Słońce — nie 
przekracza 90 tysięcy lat 
światła. Natomiast dr Maar- 
ten Schmidt zakomunikował, 
że z jego obliczeń, opartych 
na analizie widma świetlnego, 
wynika, iż CTA-102 znajduje 
się aż o przeszło miliard lat 
światła od Ziemi, i wobec te­
go domniemana „kosmiczna 
rozgłośnia radiowa” tam dzia­
łająca musiałaby rozporządzać 
fantastyczna wprost mocą, 10 
bilionów razy większą od mo­
cy Słońca. j

Z danych Schmidta (wynika, 
że CTA-102 może być jedną 
z tzw. niby-gwiazd, nie­
zwykłych i bardzo dalekich 
tworów kosmicznych, które 
z niewiadomych przyczyn 
świeca 100 razv jaśniej niż 
przeciętna Galaktyka, choć są 
od nich — milion razy mniej­
sze.

Wobec tego rodzaju rozbież­
ności konieczne są dalsze ba­
dania. Uczeni radzieccy zamie-

Nowe uchwały KERM
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów na’ posiedzeniu w 

dniu 14 kwietnia br. rozpatrzył, przedstawiony przez Ko­
misję Planowania przy Radzie Ministrów, projekt progra­
mu rozbudowy miasta i rejonu Puław, w związku z budo­
wą Zakładów Azotowych w Puławach, ustalił zakres in­
westycji, które mają być wykonane przez poszczególne 
resorty i Radę Narodową w najbliższych latach oraz okre­
ślił kierunki dalszych inwestycji do 1980 r.

Powzięto uchwałę w spra­
wie zaopatrzenia w wodę do 
picia m. Cieszyna oraz miast

Rodezja Płd. przekształcona 
w obóz koncentracyjny

Sytuacja w Rodezji Połud­
niowej wymaga uwagi Rady 
Bezpieczeństwa, jako zagra­
żająca pokojowi i bezpieczeń­
stwu — oświadczył wczoraj 
w Komitecie 24 przedstawi­
ciel ZSRR N. Fiedorenko.

W tej brytyjskiej „autono­
micznej” kolonii aresztowano 
ponad 10 tys. patriotów, a 50 
tys. osób zesłano do odleg­
łych rejonów na roboty przy­
musowe. Według Roberta Czi 
kerena p.o. przewodniczącego 
Afrykańskiego Ludowego 
Związku Zimbabwe, kraj prze 
kształcony został w wielki o- 
bóz koncentracyjny. Rasistow 
ski rząd Smitha nie wyrzekł 
się swego planu politycznego 
— jednostronnego proklamo­
wania niepodległości, co ma 
na celu utrzymanie panowa­
nia białej mniejszości na tym 
terytorium. (PAP) 

rzają wznowić systematyczne 
obserwacje CTA-102 z pomocą 
najpotężniejszego w świecie 
radioteleskopu odbierającego 
fale centymetrowe, który znaj 
duje się w Pułkowie.

Wybitny radioastronom ra­
dziecki, prof. Józef Szkłowski 
oświadczył w wywiadzie dla 
moskiewskiej „Prawdy”: 
„CTA-102 może być albo przed 
stawicielem zupełnie nowej 
klasy obiektów, albo odzwier­
ciedlać zupełnie nowe włas­
ności już znanych kosmicz­
nych radioźródeł (na przykład 
szczątków tak zwanych gwiazd 
supernowych). Oczywiście, nie 
można też wykluczyć frapu­
jącej hipotezy, iż obserwuje­
my sztuczny sygnał od cywi­
lizacji pozaziemskiej. Aby je­
dnak ta hipoteza stała się fak 
tern naukowym, trzeba prze­
prowadzić nowe specjalne ob­
serwacje”. (PAP)

Zakończenie obrad 
Komisji Praw Człowieka
W dniu 15 kwietnia zakoń­

czą się w Genewie obrady 
XXI sesji Komisji Praw Czło­
wieka ONZ. W sesji uczestni­
czyła delegacja polska: prof. 
dr Zbigniew Resich i dr Sła­
womir Dąbrowa.

Na sesji przyjęta została re 
zolucja o nieprzedawnieniu 
zbrodni wojennych i zbrodni 
przeciw ludzkości oraz pierw­
sza część konwencji między­
narodowej o likwidacji wszel 
kich form nietolerancji reli­
gijnej.

Komisja dokonała również 
wyboru 14-osobowej podko­
misji niedyskryminacji i och 
rony knmejszości. — W jej 
skład wszedł ponownie z ra­
mienia Paski, Wojciech Kę­
trzyński. <>AP)
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• 19-letni H. K. po sprzeczce 

rodzinnej wypił pół butelki ,,Si- 
luxu”. doznając zatrucia.

• Oparzeń od kwasu solnego 
gałek ocznych doznał w czasie 
pracy pracownik Instytutu Prze­
mysłu Włókienniczego.

• Ze zmiażdżoną dłonią prze­
wieziono również do szpitala 26- 
letniego T. M. z Poznańskich Za­
kładów Drzewnych.

• W czasie sprzeczki sąsiedz­
kiej dotkliwie pobita została 39- 
letnia D. K. (Ł) 

i osiedli powiatu cieszyńskie­
go. Uchwała przewiduje bu­
dowę magistrali wodociągo­
wej oraz urządzeń dla uzdat­
niania wody.

Dla pokrycia wzrastającego 
zapotrzebowania budownic­
twa uspołecznionego i rynku 
na materiały budowlane, po­
wzięto uchwałę w sprawie 
zwiększenia produkcji mate­
riałów ściennych w 1965 r. po­
nad zadania Narodowego Pla­
nu Gospodarczego, zapewnia­
jąc jednocześnie środki na rea 
lizację tych zwiększonych za­
dań produkcyjnych. (PAP)

Plany rozwoju 
przemysłu

Dokończenie ze str. 1 
wy wzrost i w drugiej — o 
blisko 33 proc.

Dotychczasowy przebieg 
prac wskazuje, że nie we 
wszystkich branżach stworzo­
ne zostały przez zjednoczenia 
właściwe warunki dla prawi­
dłowego opracowania planów. 
Pewne zakłady sugerowały z 
kolei w swych planach zwięk­
szenie produkcji artykułów, 
na które nie istnieje na rynku 
tak duże zapotrzebowanie.

Dotychczasowe opracowa­
nia wskazują również, że przy 
znane przez resort limity in­
westycyjne, nie pokryją za­
sadniczych potrzeb przemysłu 
spożywczego, wynikających ze 
wzrostu bazy surowcowej o- 
raz jego roli w produkcji kra­
jowej i w eksporcie.

W przemyśle lekkim wiele 
przedsiębiorstw zakłada w pla 
nach zwiększenie w przyszłej 
5-latce produkcji bez potrze­
by zwiększenia ustalonych na 
ten okres nakładów inwesty­
cyjnych, w związku z czym 
mogłyby wytworzyć w 1970 r. 
dodatkową ilość artykułów o 
wartości 407 min. zł. W tej 
sytuacji doszłoby w przyszłej 
5-latce do zwiększenia warto­
ści globalnej produkcji w Wiel 
kopolsce o przeszło 1850 min. 
zł.

Dyskusję, podczas której 
wskazano na możliwości 
tkwiące w terenie, podsumo­
wał I sekretarz KW PZPR, 
Jan Szydlak. Podkreślił on m. 
in., że wysunięte propozycje 
i przytoczone dane, wykorzy­
stane zostaną w dalszych pra­
cach nad sprecyzowaniem o- 
statecznego 5-letniego planu 
rozwoju gospodarczego Wiel­
kopolski. (b)

Inwazja 
„kudłatych" 

na stolicę
To co się działo na war­

szawskich występach Helen 
Shapiro jest zaledwie niegodną 
wzmianki sielanką w zesta­
wieniu z tym co wywołuje an­
gielski film „The Beatles”. 
Trzęsienie ziemi i tornado od 
kilku dni wstrząsają światem 
młodych. Pierwsze oznaki 
wzmożonej aktywności „na­
stolatków” zaniepokoiły obser­
watorów jeszcze w ubiegłą 
niedzielę. Następne dni prze­
konały ostatnich już niedo­
wiarków, że tzw. wyż demo­
graficzny jest rzeczywiście 
niemałym problemem. Przed 
kasami kin „Praha”, „Mo­
skwa” i Salą Kongresową 
ulatnia się cała frustracja 
skłóconych z rzeczywistością 
młodzieńców i znikają du­
chowe migreny dziewcząt. 
„The Beatles” zagarnęli 400 
tys. Warszawiaków szybciej 
niż epidemia grypy azjatyc­
kiej. Szturm przed kasami 
trzech kin, wyludnione „wa- 
garowe” seanse we wszyst­
kich innych kinach miasta, 
niebywały wzrost liczby wa­
garowiczów w szkołach. 
Wstydliwie przemykają na 
salę przedstawiciele „b. mło­
dzieży”. Sam seans przypo­
mina histeryczne misterium: 
z łkaniem dziewcząt, zduszo­
nymi piskami i wzrostem tem­
peratury co najmniej o kilka 
kresek.

W obiegu znalazło się nowe 
określenie: „w cztery B” — co 
oznacza sam szczyt doskona­
łości. Fryzjerom cierpnie 
skóra: włosy spadające na 
kark są wizytówka eleganci 
i mody. Inwazja „kudłatych" 
na stolicę — trwa. (PAP)



Jak przyspieszyć 
modernizację produkcji 

Czekamy na listy Czytelników

Pod hasłem: akcja „N” roz-1 
poczynamy dyskusję na 
temat nowoczesności pro­

dukcji. Chcemy w ten sposób-, 
przypomnieć o tym ważnym 
zadaniu, a zarazem przyczynić 
się do wzbogacenia oceny obe­
cnej sytuacji w dziedzinie mo­
dernizacji, do spopularyzowa­
nia cenniejszych wniosków i 
pomysłów, wychodzących na 
przeciw nowoczesności w te­
chnice, technologii i organiza­
cji produkcji.

Nowoczesność produkcji jest 
obecnie węzłowym ogniwem w 
rozwoju naszej gospodarki. 
Podkreślają to uchwały IV Zja 
zdu i II Plenum KC PZPR; 
przypomniał o tym Władysław 
Gomułka na III Plenum KC. 
Przypomnienie bardzo aktual­
ne, gdyż w całym kraju toczy 
się dyskusja nad planami na 
przyszłą 5-latkę. Nowoczes­
ność produkcji musi się stać w 
tych planach motywem wiodą­
cym. Winny jej być podporząd 
kowane zamierzenia organiza­
cyjne, techniczne i inwestycyj­
ne przemysłu.

Aby te zamierzenia dały 
dziewane efekty, planiści po­
winni mieć doskonałe rozezna­
nie wszystkich czynników, 
które warunkują tempo i za­

Zyt G N t E W S U M 0 W S K I

ostatniedni
W A R T H E G A U

Uniwersytet 
także wychowuje
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Mniejsze postępy poczyniła jedaiak lewoskrzydłowa, w sto­

sunku do czujkowców, 69 armia qenerała Kołpakczy. Na trasie jej 
natarcia dały o sobie znać nieprzyjacielskie wojska grup von 
Sauckena i Nehringa. Zarówno spydhanie ich coraz bardziej na 
zachód, jak i zabezpieczanie przed ewentualnymi niespodzian­
kami z ich strony lewej flanki zgrupowania uderzeniowego 
1 Frontu Białoruskiego, wymagało angażowania znacznej części 
wojsk 69 armii. Opóźniało pochód z rejonu Kalisza (poprzez Ple­
szew, Jarocin do Śremu i stąd, zachodnim brzegiem Warty ku 
lewobrzeżnym dzielnicom Poznania.

*
23 stycznia rano w dzienniku dowództwa segmentu Twierdzy 

poznańskiej „Warta" pojawiają się następujące zapisy:
„Ożywiona nieprzyjacielska działalność lotnicza. Bolszewicy 

wraz z transporterami opancerzonymi i ciężarówkami przeszli 
Wartę w rejonie Czapur (7 km na południe od Poznania). Szpice 
osiągnęły linię kolejową Czempiń—Poznań. Na północ i południe 
od Swarzędza zauważono nieprzyjacielskie zgrupowania. Koło 
Szczepankowa około 30 czołgów w ataku na Zegrze..."

Ale generał Małtern wie także, że wojska radzieckie sforso­
wały już Wartę i na północ od miasta, w rejonie Czerwonaka. 
Straciły przy tym tylko jeden czołg...

Zarysowuje się już wyraźnie okrążenie miasta, zaś w nadejście 
odsieczy Małtern nie wierzy. Jest przeświadczony, że zgrupowanie 
liczące teraz — po zasileniu go fala odwrotu — ponad 50 tysięcy 
żołnierzy, Volkssfurmisłów, policjantów, SS-manów, o ile nie 
opuści szybko miasta, znajdzie się wkrótce w beznadziejnej sytu­
acji. Z trudem przychodzi mu podpisanie rozkazu, do garnizonu 
mającego oznaczać wyrok śmierci także na te 50 tysięcy Niem­
ców. Ale nie ma też odwagi sprzeciwić się „woli Fuhrera" i dy­
rektywom Guderiana.

Projekt tego „rozkazu specjalnego nr 1" przedstawiony mu 
przez adiutanta brzmi:

Żołnierze Twierdzy Poznań!
Atak na Twierdzę Poznań rozpoczął się, Twierdza będzie bro­

niona podług rozkazu Fuhrera, i zgodnie z zasadami wypełnia­
nia żołnierskiej powinności utrzymywania aż do ostatniego żoł­
nierza. Wiecie, że wraża nawała skierowana jest przeciwko na­
szemu niemieckiemu narodowi i naszej niemieckiej ojczyźnie. 
--------------------- :------------------------ 186---------------------------------------------  

Nigdy żołnierz niemiecki nie walczył mężniej, aniżeli broniąc swej 
ojczyzny. Tak więc moi koledzy, będziemy wymuszać od nieprzy­
jaciela za każdą piędź ziemi niemieckiej niesłychana daninę krwi. 
Świadomi, iż w tych rozstrzygających dniach na nas są skierowane 
oczy całego narodu niemieckiego, podnosi nasze siły. Zmusiliś­
my wroga, który zdawał się być bliski celu, do zatrzymania się. 
Będziemy go nadal powstrzymywać. Jeqo nawala ma się rozbić 
i rozbije się o nasz opór. Chwila wymaga od nas spełnienia 
naszego obowiązku. Zasłaje nas gotowymi!"

Maiłem nic nie zmienia, każę dodać łylko — jak gdyby chciał 
dać upust swej żołdackiej rubaszności a jednocześnie natchnąć 
duchem desperackiej walki o iak najdłuższe życie łych wszyst­
kich, którzy nie chca zdać sobie sprawy, że nie ma co liczyć na 
odsiecz — jedno, jedyne zdanie:

„Sytuacja będzie dopiero wówczas zasrana, kiedy nie będziemy 
iuż mogli sami sobie pomóc!"

Potem dopiero podpisuie: Małtern generał-major. Adiutant wi­
dzi jak drży generalska ręka.

*
Północny skraj pasa natarcia 2 gwardyiskiei armii pancernej 

Oenerała Boadanowa wyznacza wciąż Noteć... Ma wybudowanych 
wzdłuż niej umocnieniach, dowództwo niemieckie zamierza usta­
bilizować linię fronłu. Stworzyć w fen sposób pozyc:e wyjściowe 
do uderzenia w prawe skrzydło woisk 1 Fronłu Białoruskiego 
kiedy łe beda przebrać sie na zachód. Dlatego przerzuca nad 
Noteć wszystkie siły jakie posiada jeszcze na Pomorzu.

Ale dlatego też generał Boodanow, chcąc pokrzyżować plany 
Przeciwnika, skierował już do działań mających przynieść w efek­
cie poszałkowanie umocnień nad No’ecia. oba swe korpusy pan­
cerne. Bez specialneno powodzenia. Pod Nakłem wciąż atakuje 
oddziały 9 nwardyiskiego korpusu pancernego, przerzucona ze 
Starogardu 15 dywizia grenadierów pancernych SS „Lełland . Tak 
wiec 9 korpus musiał nawet odstanie atrakcyjne zadanie osłałecz- 
neno wyzwolenia Bydgoszczy wciskom 47 armii generała Per- 
chornwjeza. w ramach które' działa polska 1 brygada pancerna 
im. Bohaterów Westerplatte. Całość swych sił zaancażować — do 
czasu nadejścia głównych sił 47 armii — w rejonie Nakła,

(cdn)

Ostatnio obserwujemy szczególne zainte­
resowanie się szkołami wyższymi. Od 
wielu miesięcy toczy się w różnych or­

ganach prasowych dyskusja, poświęcona w 
głównej mierze określeniu roli, zadań oraz 
pozycji Uniwersytetu we współczesnym 
szkolnictwie wyższym. Dużo miejsca prze­
znaczono w niej również dla ustalenia wa­
runków, jakim powinien odpowiadać absol­
went wyższej uczelni. W nawiązaniu do tego 
zagadnienia, pragnę zająć się omówieniem 
pracy wychowawczej w szkołach wyższych, 
która posiada podstawowy wpływ na kształ­
towanie profilu absolwenta.

Uniwersytety i inne szkoły wyższe są dzi­
siaj na ogół dobrze znane społeczeństwu, ja­
ko ośrodki kształcące wysoko kwalifikowaną 
kadrę dla różnych dziedzin naszego życia. 
Często też mówi się o stopniu przygotowania 
absolwentów szkół wyższych do pracy, jaką 
mają wykonywać po zakończeniu studiów. Z 
reguły ma się tu jednak na uwadze przygoto­
wanie zawodowe. Ale wielostronnie rozwija­
jące się życie gospodarcze, społeczne, poli­
tyczne i kulturalne wymaga daleko więk­
szych kwalifikacji od absolwentów szkół 
wyższych. Chodzi nam bowiem o takich ma­
gistrów czy inżynierów, którzy — poza rze­
telną wiedzą — wyniosą ze swej uczelni prze­
de wszystkim zrozumienie współczesności, 
poznają jej istotę, kierunek rozwoju, a rów­
nocześnie potrafią się włączyć w budowę na­
szego socjalistycznego jutra. Absolwent wyż­
szej uczelni powinien być także przygotowa­
ny do podjęcia wszelkich obowiązków spo­
łecznych. Zaangażowanie w pracy społeczno- 
politycznej łączy się dzisiaj z każdym niemal 
zawodem, aczkolwiek nie wszystkie z nich 
obciąża równomiernie. Stanowiska, jakie 
mają zajmować ludzie z wyższym wykształ­
ceniem, nigdy nie pozostają poza wymogiem 
działalności społecznej.

Tak zrozumiane zapotrzebowanie współ­
czesnego życia, nakazuje szkołom wyższym 
zwracać specjalną uwagę na proces wycho­
wywania młodzieży akademickiej. Stanowi on 
też jedno z naczelnych zadań uczelni wyż­
szych. Oddziaływanie wychowawcze powin­
no obejmować jednakże nie tylko odpow’e- 
dnie kształtowanie postawy ideologicznej stu­
dentów. W równej mierze ważne jest przy­
gotowanie jej od strony metodycznej do 
wszelkich obowiązków o charakterze społecz­
nym i organizacyjnym. W tym względzie 
chodzi przede wszystkim o nauczenie kie­
rowania praca w zesoole, podanie form i me­
tod współdziałania między ludźmi we wszy­
stkich płaszczyznach życia społecznego.

Szkoły wyższe pracuja od wielu lat nad 
wypracowaniem możliwie najlepszych form 
oddziaływania wychowawczego. Z satys­
fakcją można stwierdzić, że Uniwersytet im. 
Adama Mickiewicza, należy do tych szkół 
wyższych w kraju, które posiadają najwięk­
sze doświadczenie w zakresie pracy wycho­
wawczej. Uniwersytet nasz na^ży też do 
przodujących uczelni, gdy chodzi o inicjowa­
nie i organizowanie sesji naukowych, poświę­
conych dyskusji nad poszukiwaniem metod 
oddziaływania na światonoglad młodzieży a- 
kademickiej oraz jej stosunek do obowiąz­
ków społeczno-politycznych. Największa zdo­
byczą naszej uczeni jest zanewne umiejetne 
włączenie całej społeczności uniwersyteckie: 
do pracy wychowawczej. Problematyka wy­
chowawcza zajmuje dzisiaj wiele miejsca nod 
czas obrad senatu i rad wydziałowych. Or­
mana te zajmują się systematycznie oceną 
stanu oddziaływania wychowawczego, docie­
kają jego braków i określają środki wszech­
stronniejszego docierania do świadomości mło

dzieży akademickiej. Obecny etap wymaga 
dalszej pracy nad włączeniem zagadnień wy­
chowawczych do problematyki zebrań insty­
tutów, katedr i zakładów uniwersyteckich.

Wiele miejsca pracy ideowo-wychowawczej 
poświęcają opiekunowie lat i grup studenc­
kich. Działalność ich została skoordynowana. 
Dziekani poszczególnych wydziałów organi­
zują spotkania opiekunów z aktywem stu­
denckim, na których ustalają aktualnie nur­
tujące młodzież problemy polityczne i świa­
topoglądowe oraz sposoby ich wyjaśniania.

Olbrzymią rolę w procesie wychowawczym 
odgrywają organizacje partyjne i młodzieżo­
we. Z tych ostatnich szczególnie dużą aktyw­
ność wykazują ZMS i ZSP. Przez różne spo­
tkania z wybitnymi działaczami społeczno- 
politycznymi, kluby myśli politycznej, ośrod­
ki dyskusyjne, a także różnego rodzaju pracę 
kulturalno-oświatową, wywierają one wpływ 
na kształtowanie postaw ideologicznych mło­
dzieży studenckiej. Przez angażowanie do 
różnej pracy, organizacje młodzieżowe mają 
też najwięcej możliwości przygotowywania 
studentów od strony metodycznej do czeka­
jących ich obowiązków społeczno-politycz­
nych. Największy udział w zakresie wszyst­
kich poczynań uczelni na polu wychowaw­
czym, posiada wszakże uczelniana organiza­
cja partyjna. Najaktywniej i najwcześniej w 
proces oddziaływania wychowawczego włą­
czyli się członkowie PZPR. Oni też po­
siadają największe zasługi w zakresie prze­
kształcania świadomości studiującej młodzie­
ży. Komitet Uczelniany PZPR był też inicja­
torem wszystkich posunięć uczelni, które 
miały na celu podniesienie do właściwej 
rangi procesu wychowawczego.

Wśród form działalności wychowawczej w 
szkołach wyższych, na pierwszym miejscu 
trzeba dostrzegać wpływ na świadomość mło­
dzieży przez treść nauczania. Wykłady, ćwi­
czenia, seminaria czy konsultacje, to główne 
formy pracy uniwersyteckiej ze studentami. 
Nasycenie ich treści celami wychowawczymi, 
zawartymi w przerabianym materiale fakto­
graficznym, to istotne zadanie pracowników 
naukowo-dydaktycznych. Obok niego niezwy­
kle ważna w procesie wychowawczym jest 
postawa metodologiczna wykładowcy czy 
prowadzącego inne zajęcia. Od sposobu uj­
mowania w wykładzie rzeczywistości zależy 
wszakże poprawne, bądź fałszywe kształto­
wanie jej obrazu w umysłach młodzieży a- 
kademickiej. Aby uczelnia mogła realizować 
tę formę oddziaływania ■wychowawczego, 
istnieje konieczność ścisłego łączenia dydak­
tyki t. wychowaniem. Możemy stwierdzić, że 
na ogół zasada ta została przyjęta przez pra­
cowników naukowo-dydaktycznych naszego 
uniwersytetu. Dostrzegamy nadal nierówno­
mierne włączanie się do jej realizacji ze 
strony noszczególnych pracowników nauko­
wych. Nie wszyscy jeszcze dość aktywnie i 
wszechstronnie wykorzystują zajęcia dydak­
tyczne dla omawianych tu celów.

Patrząc dzisiaj na pracę szkół wyższych 
należy wiec, obok dostrzegania ich wysił­
ków w zakresie przekazywania rzetelnej 
wiedzy, uznać także różnorakie poczynania 
wychowawcze. Szkoły wyższe dążą do dostar­
czania społeczeństwu takich absolwentów, 
którzy będą przygotowani do wszystkich o- 
bowiazków, jakie narzuci im życie, po opu­
szczeniu progów uczelni. Ponieważ wśród 
nich poczesne miejsce zajmuje praca społecz­
no-polityczna, trudno przeceniać wartość 
oddziaływania wychowawczego na młodzież 
studencką.

BENON MICKIEWICZ

kres modernizacji. Takie roze­
znanie mogą uzyskać poprzez 
sięgnięcie do wniosków i pro­
pozycji z przeprowadzonej pół 
roku temu oceny stopnia no­
woczesności produkcji.

Przypomnijmy: niemal wszystkie 
oceniane wówczas zakłady skarży­
ły się na nikłe rozmiary i niewy­
dolność biur konstrukcyjnych i te­
chnologicznych, narzędziowni, 
prototypowni i innych elementów 
zaplecza technicznego, warunkują­
cych postęp; niemal wszystkie cier 
piały na niedobór kadry inżynier- 
sko-technicznej w głównych pro­
cesach wytwórczych. Wszystkie 
miały jakieś uwagi na temat współ 
pracy z centralnymi biurami kon­
strukcyjnymi, laboratoriami i in­
stytutami naukowo-badawczymi, a 
także na temat metod planowania, 
zarządzania, działania bodźców eko 
Komicznych itp. Wreszcie wszyst­
kie domagały się usprawnienia za­
opatrzenia materiałowo - surowco­
wego i kooperacji; narzekały na 
złą często jakość dostarczanych im 
materiałów i części składowych 
gotowych wyrobów, obniżaiących 
w wielu przypadkach jakość pro­
duktu końcowego.

Ta ostatnia sprawa urosła 
dzisiaj do skali problemu. Po­
myślne jego rozwiązanie mo- 

spoc inźyniersko-technicznej

ze w decydującym stopniu u- 
łatwić wysiłki załóg i kadry 

zakła­
dów w dziedzinie modernizacji 
wyrobów. Wielkopolska jest i 
\będzie poważnym w kraju pro 
ducentem silników, obrabia­

rek, urządzeń elektronicznych, 
maszyn rolniczych i innych 
ważnych dla gospodarki środ­
ków produkcji. W niektórych 
typach jest nawet głównym 
lub jedynym producentem w 
kraju. Wiąże się to z kwestią 
dużej odpowiedzialności przed 
społeczeństwem.

Przed pół rokiem stwierdzono, 
że chcąc np. w dalszym ciągu u- 
trzymać naszą produkcję silników 
okrętowych i agregatowych na po­
ziomie światowym, powinniśmy — 
wobec rychłego wygasania umów 
licencyjnych — tak rozbudować 
własne biura konstrukcyjne, labo­
ratoria badawcze i prototypownie, 
by można w nich było tworzyć ro­
dzime kostrukcje, nie gorsze od 
licencyjnych. Warto więc spraw­
dzić, w jakim stopniu te postulaty 
znajdują odbicie w projektach pla 
nów przyszłej 5-latki.

Podobnie w produkcji obra­
biarek. Stwierdzono, że pod­
stawowymi elementami, wa­
runkującymi realność zamie- 
rzen modernizacyjnych są: wy 
dzielenie zakładów do specja­
lizowania się w produkcji no­
woczesnych zespołów napędo­
wych i sterowniczych; popra­
wienie jakości odlewów; zwięk 
szenie wyboru, jakości i nowo­
czesności części normalnych, 
poprawienie jakości osprzętu 
i aparatury elektrycznej. Co w 
tej dziedzinie się już robi?

W grupie elektroniki głów­

nymi czynnikami, warunkują­
cymi tempo i zakres unowo­
cześniania wyrobów są: obok 
silnego zaplecza technicznego 
— doskonalsze materiały i pod 
zespoły. Np. na nowoczesność 
wytwarzanej w Ostrowie au­
tomatyki przemysłowej decy­
dujący wpływ wywiera często 
jakość dostarczanych blach 
magnetycznych (z Gliwic), pół­
przewodników (z Warszawy), 
oporników, kondensatorów i 
potencjometrów (z Krakowa) 
oraz różnych przełączników, 
przycisków, styczników i setek 
innych skomplikowanych de­
tali, bez których nie może ist­
nieć żadna automatyka. Po­
dobne kłopoty z nowoczesnoś­
cią ma wrzesiński „Tonsil”, 
poznańska „Teletra” i inne za­
kłady. W „Stomilu” jakość ma 
teriałów decyduje o żywotno­
ści produkowanych opon, u 
„Cegielskiego” o wadze użyte­
cznej masy wagonów itd.

Przykłady można by mnożyć 
i to z różnych branż. Chodzi o 
to, by samorządy robotnicze o 
nich nie zapominały, by u- 
względniając w obecnej dys­
kusji życzenia zjednoczeń i re­
sortów, śmielej przedstawiały 
im własne kłopoty i domagały 
się pomocy w ich rozwiązywa­

niu. Tylko w ten sposób bo­
wiem będzie można przyspie­
szyć proces unowocześniania 
produkcji.

Gwoli dania świadectwa 
prawdzie stwierdzić trzeba, że 
nasze zakłady najchętniej wi­
dzą braki tylko u swoich do­
stawców. O tym, że sami są 
też dostawcami i że zdarzają 
się im także „knoty”, na ogół 
dyskretnie milczą. I to trochę 
niepokoi, jako że naprawę sy­
tuacji trzeba zaczynać od sie­
bie.

Zapraszamy więc zakłado­
wych konstruktorów, inżynie­
rów, technologów, mistrzów i 
pracowników kontroli techni­
cznej, członków samorządów 
robotniczych — do dyskusji 
nad poruszonymi w tym arty­
kule problemami. Szczególnie 
interesują nas takie sprawy: 
co się dzisiaj praktycznie robi 
w fabrykach dla podniesienia 
poziomu nowoczesności wyro­
bów? Czy to, co się robi, wy­
starcza dla dogonienia przodu­
jących producentów? Jeśli nie 
wystarcza — to co należałoby 
jeszcze zrobić? W jaki sposób 
fabryki mogłyby wpłynąć na 
swoich dostawców, by wytwa­
rzali lepsze surowce, materia­
ły i podzespoły? Czy obecne 
przepisy i bodźce temu celowi 
służą? — oto niektóre z pytań, 
na które pragnęlibyśmy uzy­
skać odpowiedź.

Czekamy na Wasze listy w 
dyskusji pod hasłem: „Akcja 
N — NOWOCZESNOŚĆ”. Ma­
teriały wydrukowane będziemy 
honorować. Nadto przewiduje­
my za najciekawsze listy kilka 
wyróżnień.

PIOTR CHOJNACKI

Komisja rady 
gospodarzami 

sesji
Cesja to najważniejszą^ 

forma działania i wyko­
nywania zadań przez radę 
narodową. Dlatego też bardzo 
pozytywnym objawem jest 
fakt, że w bieżącej kadencji 
bardziej prawidłowo niż w 
poprzedniej kształtowała się 
rola sesji zarówno pod wzglę 
dem regularności ich odby­
wania oraz frekwencji rad­
nych jak i doboru problema­
tyki obrad. Zjawisko to wy­
stąpiło także w gromadach: 
w 1960 roku na jedną GRN 
przeciętnie przypadało 9,7 po 
siedzeń sesyjnych, podczas 
gdy w 1964 roku — 11,1 przy 
czym zazwyczaj tematyka 
obrad dotyczyła najistotniejr 
szych problemów lokalnych.

Samo formalne odbycie se­
sji nie jest oczywiście spra­
wą najważniejszą. Decydują­
ce znaczenie ma sposób oma­
wiania problemów — właści­
wa ocena zjawisk i wyciąga­
nie odpowiednich wniosków — 
inaczej mówiąc treść uchwały, 
którą podejmuje rada. Można 
to osiągnąć jedynie w wyni­
ku dobrego przygotowania 
sesji nie tylko przez repre­
zentantów prezydium i jego 
organów, ale także przez ko­
misje. Te ostatnie mają ułat­
wione zadanie, jeśli żywo i 
na bieżąco interesują się swy 
mi „resortowymi” problema­
mi, systematycznie kontro­
lują wydziały prezydiów i 
utrzymują ścisłą więź z wy­
borcami — krótko mówiąc, 
jeśli dobrze pracują na co 
dzień. Ale to jeszcze nie wy­
starcza. Komisja powinna 
także brać udział w przygo­
towywaniu materiałów na 
sesję.

Do sesyjnych posiedzeń naj 
lepiej przygotowują się ko­
misje rad wyższych stopni. 
Np. komisje WRN w Pozna­
niu stały się już faktycznymi 
gospodarzami sesji. Przed 
każdym takim posiedzeniem 
ustala się plan przygotowań, 
który m. in. przewiduje współ 
działanie z zainteresowanymi 
komisjami, przeprowadzenie 
odpowiednich kontroli, orga­
nizację spotkań z wyborcami 
(ale nie tylko z nimi — np. 
Komisja Rolnictwa m. in. sipo 
tykała się z przewodniczą­
cymi komisji rad powiato­
wych). Oczywiście, przedsię­
wzięcia te dotyczą zagadnień, 
które mają być przedmiotem 
obrad sesji. Trzeba dodać, że 
niejednokrotnie udział w przy 
gotowaniach biorą wszystkie 
komisje WRN. Tak działo się 
np. w przypadku organizo­
wanej w bieżącej kadencji — 
sesji na temat praworządno­
ści. Choć gospodarzem była 
Komisja Administracji i Po­
rządku Publicznego, to jed­
nak każda z komisji przed 
posiedzeniem sesyjnym prze­
prowadziła kontrolę głównie 
w zakresie przestrzegania 
KPA ze szczególnym uwzględ 
nieniem załatwiania skarg i 
zażaleń.

Warto rówież wspomnieć o 
przedsięwzięciu Komisji U- 
sług i Zatrudnienia, która 
przygotowując się do sesji 
rozpisała ankietę zbierając w 
ten sposób szereg interesu­
jących danych.

Jeśli chodzi o przygotowa­
nie materiałów na posiedze­
nia sesvine, to komisie WRN 
z reguły pełnią funkcję co 
naimniej współautorów pro­
jektów uchwał. Komisja — 
gospodarz działa w tym za­
kresie przed sesją wsnółora- 
cufąc z zainteresowańvm wy­
działem i w przerwie obrad 
se^i, kiedy to na nosiedzo- 
niu wvbiera te wnioski rad- 
nych-dyskufantów, które jej 
zdaniem winny znaleźć się w 
uchwale.

Inne materiały na sesję jak 
sprawozdanie — informacja 
i referat sa zazwyczaj dzie­
łem wydziałów Prezydium 
WRN. Taka praktyka wydaje 
sie bvć słuszna, bo np. refe­
rat stanowiący coś w rodza­
ju rozliczania się prezvdium 
z jego działalności w danym 
zakresie powinien być właś­
nie przez prezydium opraco­
wany. Nie może jednak pod­
legać dyskusji, że obowiąz­
kiem komisii jest ustosunko­
wanie sie do takiego sprawo­
zdania. Chodzi więc o oora- 
cowan.ie koreferatu. Z tym

Doko-^r^nfe na str. 4
MICHAŁ ŁUCZAK



Czego chcą 
Amerykanie w Kongu?
Wymysłem dyploma­

tycznym nazwał, su­
werenność Konga an­

gielski dziennik „Guardian”, 
omawiając krwawą historię 
rywalizacji państw imperiali­
stycznych, które od dnia ogło­
szenia niepodległości tego 
kraju, za wszelką cenę chcą 
tam przejąć słabnące wpływy 
Belgii. Wśród tych państw 
szczególnie aktywną rolę od­
grywa imperializm Stanów 
Zjednoczonych — tego same­
go państwa, które przed 80 
laty jako pierwsze uznało i 
ratyfikowało wyniki konfe­
rencji berlińskiej z 1885 roku, 
kiedy to Kongo przyznano we 
władanie królowi belgijskiemu 
— Leopoldowi II. Dzisiaj jed­
nak USA występują wobec 
Konga (i już w Kongu) w zu­
pełnie innej niż wówczas po­
zycji. „Bezpieczeństwo Konga 
jest zbyt ważne, by pozosta­
wić je armii kongijskiej” — 
— pisał „New York. Times” 
trzy tygodnie przed opuszcze­
niem Konga przez wojska Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych i) 2 * *).

i) 30 czerwca 1960 r.
2) Wojska ONZ przebywały w

Kongo od 12 sierpnia 1960 r. do 30
czerwca 1964 r.

W Kongu wydobywa się pra­
wic dwa razy więcej kobaltu niż 
we wszystkich krajach świata 
kapitalistycznego. Poza złotem 
diamentami znajdują się w zie­
mi kongijskiej bogate złoża su­
rowców strategicznych — miedzi 
uranu, manganu, wolframu, tan­
talu.

Stany Zjednoczone zaintere­
sowane są, by skarby te nie 
dostały się pod suwerenne pa­
nowanie Kongijczyków.

Premier pierwszego rządu 
kongijskiego Patrice Lumum- 
ba należał do tych polityków, 
którzy w przyznaniu niepod­
ległości widzieli dla swego 
kraju szanse uwolnienia się 
spod kontroli imperializmu. W 
sytuacji Konga nie mogło to 
nie wywołać aktywnych prze- 
ciwdziałań ze strony niedaw­
nych kolonizatorów belgij­
skich i tych innych państw 
imperialistycznych, które wi­
działy w tym momencie do­
godną dla siebie sposobność 
przejęcia wpływów po Belgii.

Gdy ani agresja belgijskich 
spadochroniarzy, ani zakuli­
sowe manewry innych państw 
imperialistycznych nie zdołały 
spowodować zaniechania przez

Komisje rady 
gospodarzami sesji

Dokończenie ze str. 3 
niestety jest już gorzej. 
Wprawdzie nie ma dyskusji, 
na której komisja nie zajęła­
by stanowiska wobec wygło­
szonego referatu, ale z re­
guły stosuje tu się formę ust­
nych wystąpień. Zapewne no 
szą one charakter koreferatu, 
ale nim nie są w całym tego 
słowa znaczeniu. Trudno bo­
wiem w ustnym wystąpieniu 
operując szeregiem liczb ‘i 
faktów krytycznie ustosunko­
wać się do wyników i metod 
dotychczasowej pracy prezy­
dium i jego organów, oraz do 
ich planów i zamierzeń, a 
nadto ocenić własną działal­
ność. Szczególnie jeśli wiele 
uwagi należy przy tym po­
święcić realizacji uchwał i za 
dań nałożonych na radę i jej 
prezydium. Tak wszech­
stronna tematyka wymaga 
chyba opracowania pisemne­
go, obszernego koreferatu.

Jeśli chodzi o komisje rad 
niższych stopni, to i one 
przed sesjami często zwięk­
szają swą operatywność. I 
tak np. w związku z jednym 
z posiedzeń sesyjnych PRN 
w Gostyniu szereg jej komi­
sji przeprowadziło kontrole 
PGR-ów i zorganizowało spot 
kania z radami robotniczvmi 
tych gospodarstw. W PRN 
Leszno tworzy się zespół wnio 
skowy (w składzie: komisja 
zainteresowana tematyka da­
nej sesji oraz przedstawiciele 
innych komisji), który opra­
cowuje proiekty uchwał. Jed 
nakże ogólnie rzecz biprąc 
udział komisji PRN, MRN i 
GRN w opracowywaniu ma­
teriałów nie jest jeszcze w 
pełni zadowalający. Szkoda, 
bo przecież ścisłe współdzia­
łanie komisji i prezydium w 
przygotowywaniu sesji gwa­
rantuje jej powodzenie w stop 
niu wiekszvm niż wówczas 
gdy całv ciężar prac przed- 
sesyjnych spada na aparat 
wykonawczy rady.

MICHAŁ ŁUCZAK

Lumumbę polityki wyłamy­
wania się spod kontroli za­
chodnich monopoli — pań­
stwa imperialistyczne przy­
stąpiły do wykorzystywania 
ONZ dla swoich interesów. 
Wyrazem dążeń poszczegól­
nych państw są motywy, ja­
kimi się kierowały, popiera­
jąc .interwencję wojsk ONZ.

Rząd Lumumby zażądał pomo­
cy ONZ, by w ten sposób rozpra­
wić się z militarną interwencją 
belgijską, uchronić Kongo przed 
podziałem na pseudoniepodległe 
państewka, które — jak Katangę 
— kolonizatorzy chcieli i łatwo 
mogliby podporządkować swoim 
wpływom.

Większość krajów Afryki popar 
ła te dążenia, by w ten sposób 
przyczynić się do umocnienia 
także swoich pozycji niepodleg­
łych krajów Afryki.

Państwa socjalistyczne, zawsze 
wspierające ruch narodowowyzwo 
leńczy, z tych właśnie pozycji u- 
dzieliły poparcia Kongu i wszy­
stkim krajom afrykańskim.

Z całkowicie odmiennych po­
wodów popierały interwencję 
ONZ państwa imperialistyczne. 
Charakterystyczne przy tym, że 
Belgia sprzeciwiła się ingerencji 
ONZ; widziała w n.iej bowiem za 
grożenie swoich imperialistycz­
nych interesów, swoich działań 
na rzecz podporządkowania Ka­
tangi, rządzonej wówczas przez 
związanego z kapitałem belgij­
skim Moise Czombego.

Wielka Brytania i Francja kie­
rowały się chęcią umiędzynaro­
dowienia problemu Konga, a tym 
samym wygrania w ten sposób 
interwencji ONZ dla umocnienia 
swoich wpływów w Kongu.

Stany Zjednoczone od po­
czątku prowadziły w związku 
z działaniami wojsk ONZ dzia­
łalność na dwóch frontach. Z 
jednej strony — jak inne pań­
stwa imperialistyczne — wi­
działy możliwość takiego po­
kierowania akcją ONZ, by 
sparaliżować aktywną pod kie­
rownictwem Lumumby dzia­
łalność części polityków kon- 
gijskich na rzecz celnego usa­
modzielnienia się Konga. Z 
drugiej zaś strony ONZ — niby 
koń trojański — miała służyć 
USA do wejścia na teren 
Konga.

Przedstawiciele ONZ przez 
sparaliżowanie działalności 
parlamentu i normalnej pracy 
rządu, a przedstawiciele kapi­
tału zachodniego (w . tym 
samym czasie) przez popiera­
nie i wspomaganie przeciw­
nych legalnemu rządowi po­
litycznych ośrodków dyspozy­
cyjnych, uniemożliwili zorga­
nizowanie normalnego apara­
tu państwowego. Każdego 
przywódcę, który czynił próby 
zorganizowania państwa, od­
suwano przy biernym popar­
ciu przedstawicieli ONZ od 
władzy. Patrice Lumumbę 
bestialsko zamordowano, An- 
toine Gizengę aresztowano, 
zaś Christophe Gbenye — 
jednego z obecnych przywód­
ców rozrastającego się ruchu 
powstańczego wykluczono z 
rządu. Jednak przeciwstawia­
ni tamtym — Cyryl Adoula i 
Joseph Kasavubu nie potra­
fili rozprawić się z nieusta­
jącym w walce o niezależność 
ruchem partyzanckim. A ten 
właśnie stał się w 1964 r. naj­
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Usłali* się w przeciętnej rodzinie pewien schemat otwierania telewizora 
w domu: publicystyka zawsze, ekonomia i programy społeczne i świato­
poglądowe zawsze, estrada często, felieton filmowy bardzo 

często, film długometrażowy i w dodatku stary, po wyciśnięciu z niego jak 
z cytryny każdej kropli dochodów z sal filmowych rzadziej; teatr — po 
prosłu — rzadko. „Oczkiem" programu jest oublicysłyka, która kosztuje, ale 
przykuwa do telewizorów miliony ludzi. Spełnia ona kilka warunków: Jest aktualna, 
emocjonuiaca, ostra. Publicystyka (...) łącznie z teleturniejami zajmuje ponad pięć­
dziesiąt procent telewizyjnych „okienek"; kosztuje ona znacznie więcej niż cały 
pozostały program telewizyjny. Limity kosztów realizacji mogą dotyczyć programów 
artystycznych, ale nie publicystycznych. Tułaj jedynym kryterium jest cel!

W tym mie;scu część Czytelników już zapewne nie wyfrzymUie w myślach i posyła 
pod adresepi niżej podpisanego wiązankę cierpkich uwag lub wręcz po­
dejrzewa gó o poważne zaburzenia psychiczne. Żeby więc uniknąć jakich­
kolwiek wiązanek tudzież podejrzeń, spieszę wyjaśnić, iż to jest najpraw­
dziwsza prawda. Kto nie wierzy, niech przeczyła w „Telekulturze" (dodatku tygod­
nika „Kultura", nr 15 z kwietnia br.) korespondencje Jana Zakrzewskiego pł. „Hobby 
generała". Tylko, że wszystko fc dotyczy,., francuskiej telewizji, ucho­
dzące! zieszta za jedną z najlepszych w świecie.

Polska TV, niestety, zwłaszcza w dziedzinie publicystyki, nie bardzo ma się 
czym pochwalić. I tak będzie dopóty, dopóki zamiast obrazu — formy, bez której 
oowstaie nudna próżnia — dawać się będzie różnego rodzaju rozmowy i naj- 
cześciei nieciekawe dyskusie w studio przed kamerą, co niadv nie zastąpi dobrei 
relacii filmowe) lub bezpośredniej relacii robionei na żywo. Wiemy, że film czy 
wyiazd wozu fransmisvineao sa o wiele kosztowniejsze niż ustawienie kamery 
w studio. Co to iednak obchodzi telewidza, który chce dobrych prooramów? Nie­
udanych oozycii publicystycznych test wciąż ieszcze wiece) niż dobrych. Weimy 
na p-zykład sobotnia pf. „Naśladownictwo wskazane" o aktywiście, który od 
12 laf pracuje w Nowej Hucier a mimo ło nadal utrzymuje żywy kontakt ze swoją

wsią, uczestniczy w podejmowanych fam pracach społecznych, jest inicjatorem 
wieiu akcji, przedsięwzięć itp. W realizacji telewizyjnej ów aktywista wyszedł tak 
sztucznie i papierowo, że wątpić należy, czy piogram kogokolwiek zachęcił do 
naśladowania. Zachęcił, owszem, do wyłączenia odbiorników.

Niewiele lepszy był program pt. „Gdybym był radnym", ciekawie się zaczy­
nający lecz potem znów przechodzący w sztampę (nieatrakcyjne rozmowy w stu­
dio!), której wolelibyśmy uniknąć. Temat nawiązywał do wyborów i zadań, czeka­
jących radnych. Tym większa szkoda, że program się nie udał. Do te) tematyki 
nawiązywał też przed tygodniem program z Katowic pt. „Dobry gospodarz". 
W grupie omawianych tu pozycji publicystycznych ła była chyba najlepsza, chociaż 
nie wychodziła poza poprawność.

Swego czasu krytykowałem telekonkurs dla młodych pł. „Liga miast". W dalszym 
ciągu uważam, że interesuje on raczej wąskie grono osób, ale w miarę upływu 
spotkań przygotowywany i prowadzony jest coraz sprawniej. Beznadziejną pomoc 
telefoniczna zastąpiono zespołami pomocniczymi, które są na miejscu w studio, co 
najważniejsze — ujednolicono zadania, przez co osiągnięto maksimum równych 
szans i sprawiedliwości.

„Słownik wyrazów obcych K. T. Toepliłza, poświęcony tym razem terminowi 
„chuligan" był świetny: błyszczał dowcipem, zadziwiał trafnością obserwacji 
i swoistą przekorą.

Kraków pozycja „Kamienne metamorfozy" rozpoczął nowy cykl „Piórkiem i wę­
glem o architekturze. Dr Wiktor Zin pokazał, jaką ucztę duchowo-umysłową może 
z łrudńego i niezbyt atrakcyjnego tematu zrobić świetny gawędziarz, popularyzator, 
a przy tym inłeresuiący rysownik w [jednej osobie. Gorąco zachęcam młodzież 
i starszych do oglądania i słuchania tych programów. Pouczające, wychowawcze 
i naprewdę ciekawe!

W niedzielę zobaczyliśmy coś w rodzaju telewizyjnych Matysiaków w telewizyj­
nym felietonie Stefanii Grodzieńskiej pf. „Szklana niedziela", w którym wystąpili 
m. in. D. Szaflarską (żona), A. Szczepkowski (mąż), Ewa (córka). Tyle tylko, że owi 
Mafvsiakowie reprezentowali rodzinę inteligencka i że ich rozmowy obracały się 
przeważnie wokół tego, co się na ekranie w niedziele działo. Wszysłko razem 
dobrze oodpatrzone i dobrze pomyślane. Bardzo spodobało mi sie określenie 
telewizora jako współczesnego kominka, skupiającego rodzme. Warto byłoby len 
pomysł kontynuować. W ten sposób niedziela różniłaby sie (ncreszcie) chociaż tym 
od dnia powszedniego.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Publicystyka to potęga...

bardziej groźnym wrogiem. 
Stanów Zjednoczonych i Bel­
gii. W lipcu 1964 roku, po 
opuszczeniu Konga przez woj­
ska ONZ, obu państwom im­
perialistycznym potrzebny był 
przywódca, który nie wahałby 
się przed żadnym ryzykiem w 
celu rozprawienia się z ruchem 
rewolucyjnym, obejmującym 
panowanie w coraz to nowych 
prowincjach.

Stany Zjednoczone pospie­
szyły Czombemu z neokolonial 
ną pomocą w postaci samolo­
tów bojowych i transporto­
wych, helikopterów i czołgów, 
wozów pancernych i broni, w* 
postaci doradców i specjali­
stów, którzy kierują akcjami 
przeciwko siłom wyzwoleń­
czym, w postaci pomocy fi­
nansowej, którą przeznacza 
się m. in. na akcję werbowa­
nia białych najemników.

Ta forma interwencji, przy­
pominająca początki akcji 
amerykańskiej w Wietnamie, 
przynosi Stanom Zjednoczo­
nym coraz lepiej widoczne ko­
rzyści ekonomiczne. Wy­
starczy powiedzieć, że inwe­
stycje amerykańskie stanowią 
dzisiaj 80 procent wszystkich 
prywatnych inwestycji w Kon­
gu i wyprzedziły już Belgię w 
eksporcie na rynek kongijski.

Na gruncie politycznym 
natomiast, Stany Zjednoczone 
— zwłaszcza po brutalnej in­
terwencji amerykańsko-bel- 
gijskiej w Stanleyville w li­
stopadzie 1964 roku — stoją w 
Afryce na straconej pozycji. 
Coraz więcej państw tego 
kontynentu spieszy z pomocą 
powstańcom kongijskim, by w 
ten sposób przyczynić się do 
upadku rządu Czombego i za­
stąpienia go rewolucyjnym 
rządem Gbenye.

„W Afryce — pisał nie­
dawno tygodnik „Jeune Afri- 
que” — niemożliwy jest ża­
den postęp i wyzwolenie do­
póki Czombe będzie u władzy. 
Kongo to nie tylko „kordon” 
ochraniający to, co pozostało 
z kolonii zachodnich w Afry­
ce. Może ono stać się rów­
nież najbardziej niebezpiecz­
ną bazą imperialistyczną 
przeciw wszystkim rządom, 
które nie zostały zaaprobowa­
ne przez Waszyngton, Brukse­
lę, Londyn, Paryż”.

Doceniając solidarność wie­
lu państw afrykańskich z wal­
czącym Kongiem, nie można 
jednak zapominać, że zbrojna 
interwencja w Kongu ozna­
cza coraz aktywniejsze anga­
żowanie się Stanów Zjedno­
czonych w sprawy Afryki, a 
tym samym — mimo postę­
pów powstańców — nie przy­
spiesza zbudowania suweren­
nej państwowości przez naród 
kongijski. I chociaż także ta 
wojna jest dla imperializmu 
nie do wygrania, to jednak 
nie sposób przewidywać 
łatwej rezygnacji Stanów 
Zjednoczonych z pozostawie­
nia Konga Kongijczykom.

TADEUSZ KACZMAREK

Niedawno, z okazji Tygod 
nia Międzynarodowej 
Solidarności Uczestni­

ków Ruchu Oporu, a także 
przypadających obchodów 20 
rocznicy wyzwolenia z b. 
obozów koncentracyjnych od 
była się na Forcie VII w Po­
znaniu manifestacja młodzie­
ży. Miejsce, w którym przed 
laty odbywały się krwawe 
egzekucje, opromieniało kwiet 
niowe słońce. Młodzi stali w 
skupieniu, z pochylonymi gło 
wami.

Patrząc na tę młodzież, od­
dającą hołd poległym, mimo 
woli cofnęłam się myślami 
do lat zamkniętych cel, obo­
zów za kolczastymi drutami, 
gehenny milionów ludzi. Od 
tamtych chwil upłynął okres 
wystarczający, by wyrosło no 
we pokolenie, w nowej rze­
czywistości, bez koszmaru 
bestialstwa hitlerowców. To 
nowe pokolenie tragedię wie­
lu tysięcy Polaków i ludzi 
innych narodowości zna tyl­
ko z opowiadań i lektury. I 
chyba nie można się dziwić, 
że podawane fakty przyjmowa 
ne są ze zgrozą, bądź pewną 
doza niewiary. Bo w dniach 
spokojnej, szczęśliwej wolności 
trudno sobie wyobrazić ogrom 
okrucieństwa i sadyzmu, do 
których zdolni byli hitlerow­
cy. Trudno uwierzyć, że SS- 
mani mordowali tysiące nie­
winnych ludzi, między nimi 
i dzieci, że dzień i noc dymi­
ły oświęcimskie kominy kre- 
matoryjne, że tysiące więź­
niów służyło jako króliki do­
świadczalne...

A jednak to prawda, o któ­
rej nie można zapomnieć. 
Tym bardziej, że na świec5e 
żyją jeszcze zbrodniarze, właś 
nie ci, którzy brali czynny 
udział w ludobójstwie. Winni 
muszą odpowiadać za śmierć 
i tragedię milionów ludzi. Te 
go właśnie domaga się także 
młodzież poznańska w rezo­
lucji przyjętej na Forcie VII. 
Bo i dla niej, wychowanej 
już w innych czasach, bole­
sna przeszłość dorosłych nie 
może być i nie jest obca.

*
Był również słoneczny dzień, 

jak ten, w którym poznańska 
młodzież składała niedawno 
kwiaty pod ścianą śmierci b. 
Fortu VII. Był także kwiecień, 
tylko rok inny — 1945. I 
miejsce inne — obóz koncen­
tracyjny Belsen—Bergen. W 
drewnianych barakach, bez 
podłóg i okien przebywało 
tysiące więźniarek. Ten pa­
miętny ranek — 15 kwietnia 
przyniósł nowe ofiary. Brak 
najbardziej koniecznych do

Zachodnia Agencja Prasovza 
przygotowała bardzo potrzebną ; 
aktualną książkę „Niemiecka Re­
publika Federalna a NATO”. Au­
tor Julian Lider zwraca uwagę, 
że jednym z podstawowych zało­
żeń NATO było uczestnictwo w 
nim NRF; w poszczególnych roz­
działach omawia narodziny NATO 
remilitaryzację NRF, drogę Bun­
deswehry do dominacji w NATO 
oraz nowe postulaty NRF wobec 
NATO. ZAP — wydanie I, nakład 
3 260, cena 18 zł.

„Obraz literatury polskiej” to 
wielkie przedsięwzięcie wydaw­

W GODZINĘ
WOLNOŚCI

20 rocznica oswobodzenia 

obozu Belsen - Bergen

życia warunków higienicz­
nych przyspieszał śmierć. W 
obozie panował tyfus. Dzien­
nie umierało wiele kobiet. Ra 
tunku nie było... W dusznych, 
cuchnących pomieszczeniach 
nie można nawet było wal­
czyć o życie. Zdrowe więźniar 
ki wymykały się nocą z ba­
raków, by zdobyć dla kona­
jących choć kroplę wody. 
Nie zawsze się to udawało. 
SS-mani czuwali. Z karabi­
nami w rękach krążyli po 
całym obozie. Dzień i noc.

Małgosia była także chora 
na tyfus. Leżała już kilka 
tygodni na barłogu. Nieprzy­
tomna. Czasem tylko na kilka 
chwil odzyskiwała świado­
mość. Mówiła wtedy wyłącz­
nie o wolności. Wierzyła w 
nią. Utwierdzałam ją w tym 
przekonaniu. Chociaż... Pa­
trząc na jej rozpaloną twarz, 
wychudłe ręce nie miałam 
złudzeń. Moja bezsilność by­
ła przerażająca w swej praw 
dzie. Nie mogłam nic, abso­
lutnie nic uczynić dla Mał­
gosi, poza dodawaniem jej 
otuchy i trwania przy niej.

Owego ranka Małgosia po­
czuła się lepiej. Wypiła na­
wet trochę wody i zjadła 
kromkę suchego Chleba. Roz­
mawiała z ożywieniem. Chcia 
ła wyjść przed barak, by za­
czerpnąć świeżego powietrza. 
Mówiła znów o wolności, o 
domu w Radomiu.

Tuż obok Małgosi leżała na 
ziemi Maria. W swoim ro­
dzinnym mieście zostawiła 
troje dzieci. Bezustannie nam 
o nich opowiadała. Przed kil­
koma dniami Maria dostała 
pomieszania zmysłów. Żadna 
z nas, najbliższych sąsiadek, 
nie wiedziała jak to się stało. 
Po prostu w pewnym momen 
cie Maria zaczęła nucić jakąś 
melodię. Prosiłyśmy ją żeby 
przestała że przeszkadza cho­
rym. Bez skutku. Nuciła da­
lej. Wtedy zrozumiałyśmy. 
Nie był to odosobniony wy­
padek. Podobne zdarzały się 
częściej. W Oświęcimiu takie 
kobiety zabierano do krema­
torium, w Belsen—Bergen

nicze skierowane do szerokiego 
grona odbiorców, obejmujące 
piśmiennictwo polskie w latach 
1795 — 1939. Popularno-naukowe 
wydawnictwo składać się ma z 
6 samodzielnych serii, w których 
w hasłach osobowych znajdzie 
się charakterystyka twórczości 
pisarzy z ich danymi biograficz­
nymi, bibliografią oraz wypisa­
mi (znajdzie się miejsce także 
i dla pisarzy drugo i trzeciorzęd­
nych, o których milczy historia 
literatury), Ukazał się właśnie 
pierwszy tom „Obrazu”. Otwiera 
on serię IV noszącą tytuł „Lite­
ratura polska w okresie realizmu 
i naturalizmu”. PIW, str. 492 + 90 
ilustracji, c. 95 zł.

Wydawnictwo „Arkady” uraczy 
ło bibliofilów albumem „Akro­
pol”, ukazującym na 75 fotogra­
mach (Edwarda Hartwiga i Ta­

strzelano do nich. Broniłyśmy 
Marię przed takim losem.

A jednak nie udało się nam 
jej uratować. Przed połud­
niem weszło do baraku kilku 
SS-manów. Deptali nam po 
nogach, bili kolbami i wrze­
szczeli. Kuliłyśmy się na bar 
logach i zakrywałyśmy twa­
rze chorych. Maria — jak 
zwykle — nuciła. Wtedy pod 
szedł do niej jeden z sieka­
czy i krzyknął żeby przestała 
śpiewać. Maria niewidzącymi 
oczami patrzyła na niego i 
dalej nuciła. Zabrali ją. Ni­
gdy Marii nie zobaczyłyśmy.

Śmierć Marii wpłynęła 
ujemnie na stan zdrowia Mai 
gosi. Znów dostała wyższą 
temperaturę. Zresztą w po­
łudnie owego dnia wszystkie 
więźniarki ogarnęło gorącz­
kowe podniecenie. Chyba dla 
tego że z „lagerstrasse” znik­
nęli już SS-mani. Przeraża­
jąca cisza panowała w całym 
obozie. Dochodziły do nas tyl­
ko odgłosy strzałów z pobli­
skich lasów. Wiedziałyśmy, 
że coś się dzieje. Już tydzień 
wcześniej opuściła obóz ,,naj 
wyższa władza”. Pozostał tyl­
ko komendant Kramer i SS- 
mani najniższej rangi.

Wolność przyszła o godzi­
nie 15. Zupełnie niespodzie­
wanie. Obóz oswobodzili żoł­
nierze angielscy. 19-letnia 
Małgosia nie doczekała tej 
upragnionej chwili. Umarła 
godzinę wcześniej. Nie do­
czekały też tysiące innych 
więźniarek, spośród których 
wiele konało jeszcze w go­
dzinie wyzwolenia.

*
To wspomnienie nasunęło 

mi się podczas manifestacji 
poznańskiej młodzieży na 
Forcie VII. Może dlatego, że 
Małgosia była w wieku wielu 
spośród nich. Im też dedy­
kuję te słowa by nigdy nie 
zapomnieli tortur i śmierci 
zgotowanych ludziom przez 
zbrodniarzy spod znaku swa­
styki.

ANNA SIEKIERSKA

deusza Sumińskiego) piękno te­
go największego pomnika staro­
żytności. Tekst napisał Kazimierz 
Michałowski. C. 75 zł.

Ponadto ukazały się: Walentyna 
Najdus „Lenin i Krupska w kra­
kowskim związku pomocy dla wię 
źniów politycznych”, WL, str. 264, 
c. 22 zł, P. J. Durrant, B. Dur- 
rant — „Zarys współczesnej che­
mii nieorganiznej”, PWN, str. 
1329, c. 170 zł, Melania Kier- 
czyńska „O sprawach nieobo­
jętnych. Szkice krytyczne”, str. 
466, c. 30 zł, Kazimierz Wyka „Ło­
wy na kryteria”. Czyt., str. 290, 
c. 24 zł, Roman Zimand „Dekaden­
tyzm warszawski”, PIW, str. 195, 
c. 18 zł, Stanisław Wasylewski „Zer 
wana kokarda” WL, str. 254, c. 16 
zł, Hanna Mortkowicz-Olczakowa 
,Kolorowe gwiazdy” WL. str. 228, 

c. 15 zł, „Tranzytem przez Łódź” 
(wspomnienia pisarzy i naukow­
ców), WŁ, str. 370, c. 30 zł, M. Ka­
czyński „Gramatyka języka wło­
skiego”, WP, str. 368, c. 26 zł.



I^racpiwnicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem 
w Poznaniu, Stary Rynek 53/54, tel. 534-39 — zatrud­
ni natychmiast: KIEROWNIKA DZIAŁU OBUWIA. 
Wymagane kwalifikacje: wyższe ekonomiczne wzgl. 
średnie z długoletnią praktyką w handlu. K2552
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 4 przyj­
mie okresowo do pracy na budowie Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich STOLARZY, BRUKA­
RZY oraz ROBOTNIKÓW. Zgłoszenia przyjmuje 
Dział Pracy i Płacy — ul. Powstańców Wieikopol- 

__ K2406
oznańskie Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­

lane Przemysłu Lekkiego w Poznaniu, przy ulicy 
Krauthofera 10 zatrudni zaraz KIEROWNIKÓW 
ROBOT. Uposażenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie. Zgłoszenia przyjmuje Dział za­
trudnienia i Płac w Poznaniu, ul. Krauthofera 10, 
pokoj 13. K2809
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych 
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu zatrudni zaraz: 
INŻYNIERA MECHANIKA z praktyką do pracy 
w Przedsiębiorstwie; INŻYNIERÓW wzgl. TECH­
NIKÓW BUDOWNICTWA LĄDOWEGO LUB SA­
NITARNEGO (z praktyką) na stanowiska kierow­
ników budów; MAJSTRÓW BUDOWLANYCH. Pra­
ca na terenie województwa poznańskiego. Wyna­
grodzenie wg UZP w budownictwie do omówienia 
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, Poznań, ul’ 
Świętosławska 12. K2410
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taz” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 16, przyimie- 
INŻYNIERÓW ELEKTRYKÓW i TECHNIKÓW 
ELEKTRYKÓW do prac związanych z badaniem 
dokumentacji projektowo - kosztorysowej oraz pro­
wadzeniem budów w Poznaniu i województwie- 
EKONOMISTÓW 2 praktyką w budownictwie; KIE­
ROM NIKA DZIAŁU FINANSOWEGO — wymagane 
wykształcenie wyższe lub średnie z co najmniej 
3-letnią praktyką w budownictwie. Warunki pracy 
i płacy wg układu zbiorowego pracy w budowni- 
ctwie. K2436

ca ._ • - Sprzedaż

UWAGA! UWAGA!
P.P.G. — „SYRENA” 

urządza w zakładzie „ARKADIA” 
w dniach 15—16 w godz. od 12—18 bm.

KIERMASZ
wyrobów garmażeryjnych i dań restau­
racyjnych wykonanych przez uczniów 

klas III kucharskich i kelnerskich.
Z kiermaszem połączony jest pokaz w^w 
wyrobów jak i konkurs na najlepiej 
i najsmaczniej przyrządzone potrawy.

M2759

w upadłości 
OFERUJE 

DO SPRZEDAŻY 

RURKĘ STALOWA 
o przekroju zewn. 

6 mm w ilości 
około 200 kg.

Informacji udziela 
Syndyk upadłości

J. D e n b e 1, 
Szczecin, ul. Buczka 19, 

m. 3, tel. 345-06.
4694p

SPÓŁDZIELNIA

IKAWIftRHlE I

mazurki orzechowe z 
mazurki stefankowe 
babkę piaskową

Mn

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne
Kawiarnie

Poznań, ul. Ratajczaka
owocami

babkę piaskową W czekoladzie 
babkę włoską w polewie kakaowej 
babkę drożdżową 
keks owocowy

18
w cenie

Mężczyznę samotnego w 
gospodarstwie rolnym za­
trudnię. Józef Słomkow- 
ski, Sarbinowo, poczta i
pow. Żnin. 4689p
Potrzebny zaraz pracow­
nik rolny, starszy, trzeź­
wy (do 1 konia). Jan 
Woźny, Gospodarstwo O- 
grodnicze, Piątkowo, ul. 
Szkolna 16, poczta Poz- 
nań 31, tel. 439-89. 5009o
Poszukuję pomocy do pół
torarocznego dziecka
zaraz. Referencje wyma­
gane. Grunwaldzka 29b m. 
5. Zgłoszenia od godziny
18—20. 456232
Poprowadzę dom samot­
nej osobie. Znam prace
biurowe maszynopisa-
nie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45660g,_____________________ 
Oddam plisowanie spód­
nic chałupnictwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45689g.
Mechanik przyjmie pracę 
z zakresu konserwacji i
napraw samochodów. O- 

— Ogłoszeń,ferty Biuro 
Grunwaldzka 
45733g.

19 dla

Pomoc domową z goto­
waniem dochodzącą przyj 
mie Reichelt, Kozia 20
ra.
rem.

6. Zgłoszenia wieczo­
45763m

Kupóo
Kupię zbiornik do hydro­
foru 150—20o Itr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 5026p.
Kupię apisereum fran­
cuskie, mleczko pszczele. 
J. Urbański, ul. Źródla­
na 10 m. 1. 457218
Kupię okleinę brzozę ko- 
rejską lub inną i prasę 
hydrauliczną. Tel. Swa­
rzędz 162 lub oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz- 
ka 19 dla 45722g.__________  
Kupię hulajnogę czeską 5 
nową lub używaną. Poz­
nań, Świerczewskiego 127,
tel. 448-01. 45728g

Dnia 14 kwietnia 
mój ukochany mąż. 
teść i dziadzio, śp.

i

Polowiec parę 
sprzedam. Cena 
stępna. Adres 
Biuro Ogłoszeń,

szorów 
przy- 

wskaże 
Grun-

waldzka 19 dla 45681g.
Sprzedam okazyjnie ma­
gnetofon „Wilga” z taś­
mami, silnik boczny do 
łod'zi 175 ccm nowy. In­
formacje: telelefon 420-51 
wewn. 32, godz. 7—14.30.

 45687g
Salonik Ludwika XVI u-
żywany sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45701g.
Obraz „Un petit gouter
de Marie 
sprzedam.

Antoinette”
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45702g.
Wózek dziecięcy 
głęboki, kojec 1 m2 
dam. Niecała 5 m.

biały, 
sprze - 
5.
45782g

Samochód „Moskwicz”
407 sprzedam, 
telefon 51.

Kobylin, 
4695p

Motorower „Jawa” mało 
używany okazyjnie sprze-
dam. Bernard 
Ostroróg, pow. 
ły.

Marczak, 
Szamotu- 

45704g
Okazyjnie sprzedam Pan- 
nonię po 16.000 km. Wil-
czek, Krzywoustego 7
(Rataje), godz. 17—19.

45720g

Lokale
Leszno Wlkp.! 2 pokoje 
z kuchnią, łazienką, sa-
modzielne zamienię
pilnie na podobne w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46170g.
Poszukuję mieszkania

Wapno palone i hydraty­
zowane najwyższej jako­
ści sprzedaje Wapiennik 
w Błotnicy, pow. Strzel-
ce Ooolskie. 229In
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10.

45116g
Sprzedam krowę wysoko 
cielną. Poznań, ul. Kopa-
nina 63. 4776p
Kredensy, witryny stoło­
we, orzechowe sprzedam. 
Luboń 3, Żabikowo, ul. 
Wojska Polskiego 4 a —
stolarnia. 45463g
Sprzedam wózek głęboki, 
ul. Czesława 18 m. 3.

45665g
Siatkę parkanową, bra­
my, furtki, słupki, kom­
pletne oparkanienia wy­
konuję. Dąbrowskiego 42. 

45593g
Maszynę do pisania, ro­
wer stół pingpongowy, 
światłokopiarkę sprze­
dam. Marcinkowskiego 26
m. 26, 45603g
Sprzedam dwa wozy o- 
gumione, nowe, na 20- 
kach. Ostroróg, Dworco- 
wa . 45618g
Fortepian bardzo tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45636g.
Sprzedam pokój stołowy, 
pianino marki „Spon- 
nagel”. Oglądać od go­
dziny 13. Poznań, Staszi­
ca 14 m. 7. Polowczyk.

 45647g
Dachówki, płytki chodni­
kowe. pustaki, słupki 
parkanowe, poleca wy­
twórnia, Poznań-Górczyn, 
Knapowskiego 3. 45649g
Spacerówkę białą, nowo­
czesną, tanio sprzedam. 
Szrama, Małeckiego 11 m.
7. 45766g
Opony 5,50X15 z dętkami 
używane sprzedam. Si­
korskiego 39 m. 5. 45670g

1965 r. zmarł w Bogu, 
nasz najdroższy ojciec,

Jan Grześkowiak
były powstaniec wielkopolski i więzień obozów 

koncentracyjnych.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm., 

o godzinie 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juni-
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

Poznań, Domachowo, Wągrowiec. 46918g

Dnia 12 kwietnia 1965

Sprzedam akordeon 48- 
basowy „Weltmeister”. 
Poznań, ul. Ślusarska 10 
m. 2. 45712g

wyłączonego. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 43404m.

Samochody
Motocykl „Jawa” 175 w 
b. dobrym stanie sprze­
dam. Przeźmierowo, po­
wiat Poznań, Dolina 19, 
tel. 500-63, wewn. 25.

46669g
Sprzedam motocykl WSK 
125. Poznań, ul. Stanisła-
wa 48. 45779g
Sprzedam samochód „Sko 
da” 1102 czterodrzwiowa 
na chodzie. Poznań. Jac­
kowskiego 52a m. 5, Cz. 
Radomski,' po godz. 10.

45739g
Sprzedam nowy skuter 
„Osa”. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
45628g.____________________  
„Moskwicz” 402 nowe o- 
gumienie. cena 70.000 zł, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45655g._______________ 
„Trabant” 600, stan ideał 
ny, mały przebieg — 
sprzedam. Jeżycka 44, po­
dwórze, od godz. 16.

46648g
Sprzedam .Mercedes'
„Diesel” 4-tonowy. Stan 
dobry. Poznań, Głogow­
ska 159. 45648g
Sprzedam samochód „Mi­
krus”. Opolska 42 m. 3 
(Dębiec), od godz. 16.

456692
Sareochód „Syrena 101” 
dobrze utrzymany licz­
nik 30.000 km, sprze­
dam. Walas Kępno, ulica 
Obr. Pokoju nr 6 m. 2,
tel. 318. 4967D
Sprzedam „Wartburga”, 
stan bardzo dobry. Tele­
fon 446-88, od godz. 16.

4984p
Samochód 
via Super' 
35 tys. 1

„Skoda - Octa- 
po przebiegu

Wiadomość
km, sprzedam. 

Kuryłowicz,
Kościan, Mickiewicza 1. 

_____________ 45679g
Sprzedam „Jawę” CZ 175, 
stan bardzo dobry, prze­
bieg 5.700 km. Zenon Zie­
liński, Poznań-Antoninek. 
ul. Bożeny 86 m. 2. 45680g

Sprzedam willę, względ­
nie parter 3 pokoje (wol­
ne 2), ogród lub wynaj- 
me, od' pętli w Juniko­
wie 5 minut przy Grun­
waldzkiej. Wiadomość: 
Racławicka tel. 634-49.

46732g
Janio sprzedam działkę 
2.500 m! Mosina, ul. Wa­
ryńskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 45971g.__________ 45971g 
Pół willi wyłączonej, 
Grunwald, sprzedam. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
45849g.
Wągrowcu — 
zdiowiskowym 
Kościuszki 58,

Ogłoszeń,
19 dla

mieście u- 
przy ul. 
sprzedam

placek 
placek 
sernik 
torty

zakupisz 
w dniu 
w godz.

ze śliwkami 
z kruszonką 
z bakaliami

na kiermaszowej sprzedaży pieczywa
16. IV. 65 r. w godz. 8,00—20,00, i w dniu 
8,00—18,00 w następujących zakładach:

42,— zł/kg
76,— „
41,50 „ 
55, — ,, 
53,— „ 
45,50 „ 
53,— „ 
30,- „ 
39,— „ 
46,— ,.

59,— do 76,— Zł 
świątecznego 
17. IV. 65 r.

CRISTAL — BAJKA — RADOSNA — PEREŁKA — 
REGIONALNA — MALEŃKA — EWA — FILMOWA

POŁ CZARNEJ MOKKA KOLOROWA
Sprzedaż pieczywa świątecznego prowadzą również pozostałe 
kawiarnie. M2712

ES®®?!

Sprzedam 5.000 m2 ziemi
Poznań - Krzesinki Ed­
ward Świetlik, Bydgoszcz,
Błonie 29 m. 22. 45663g

Zamienię 3-pokojowe mie 
szkanle z kuchnią, łazien­
ką, samodzielne, na 3'/s- 
pokojowe, względnie rów 
norzędne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46619m._______________  
3 pokoje, kuchnia, kom­
fort, Ostrów Wlkp. za­
mienię na pokój z kuch­
nią, w Poznaniu. Infor­
macje: Poznań, Dąbrow­
skiego 134 m. 5. tel. 465-80. 

45642g

za 50.000 zł lub zamie­
nię na samochód jedną 
czwartą część ślicznej ka­
mienicy z parcelą budow­
laną 1120 m2, Chodzieży 
mieście fabrycznym sprze 
dam parcelę po zniżonej 
cenie llOo m2, z dokumen­
tacją zabudowy. Zgłosze­
nia Ad’amski, Poznań, 
Małeckiego 21 m. 9.

5025p
Parcela w Przeźmirowie
1.800 m2 na 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
45629g,

sprzedaż. 
Ogłoszeń, 
19 dla

Kupię domek jednoro­
dzinny może być w sta­
rym budownictwie w o- 
kolicy Swarzędza lub pe­
ryferie Poznania w cenie 
100 tys. zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
jHa 45685g._______________ 
Zabudowania nadające 
się na wszelkie przedsię­
biorstwa oraz mieszka­
nia, plac blisko Wrześni 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 45714g.

Zguby

Zamienię pokój, kuchnia 
4o m2. Kościan, na mały 
pokoik w Poznaniu. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
45780g.

Ogłoszeń,
19 dla

Licealistkę na pokój — 
nrzyjmę. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 46545m.
Pracująca poszukuje po­
koju w dzielnicy Raszyn. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
45709g._________ _____
Kawaler poszukuje sa­
modzielnego pokoju. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
45805m.

Ogłoszeń, 
19 dla

Małżeństwo studenckie 
poszukuje pokoju na o- 
kres 4 lat. Gwarancja wy­
prowadzenia. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 46684m.

Nieruchomości
Ogród owocowo-warzyw­
ny 2.100 m!, domek miesz­
kalny, okolica Poznania. 
Materiał budowlany, ce­
gła. grzejniki c. o., par­
kiet (pozwolenie na bu­
dowę) sprzedam z powo­
du choroby. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 45371g.
Parcelę przy tramwaju 
kupię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 4919p._________ __ _____
Sprzedam działkę ogrod­
niczą 7.000 m! z prawem 
zabudowy w Przeźmiro­
wie. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45607g.

Dnia 13 kwietnia 1965 r. zmarła nieoczekiwanie 
nasza ukochana matka, teściowa, babcia i sio­
stra, przeżywszy lat 77, śp.

Katarzyna Bączkiewicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm., 

o godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

KOMUNIKAT
Dziekanat Wydziału Matematyki, Fizyki i Chemii 
Uniwersytetu im. A. Mickiewicza w Poznaniu 

podaje do wiadomości, że

ZGŁOSZENIA KANDYDATÓW
na Wieczorowe Studium Chemii dla 
Pracujących o kierunku technologicznym.

. Termin składania podań 
od 15 kwietnia do 15 maja.

Bliższe informacje w Dziekanacie Wydziału 
Matematyki, Fizyki i Chemii U AM 

przy ul. Stalingradzkiej 1. K2472

Dom jednorodzinny do 
wykończenia wnętrz, 
chlewik, dwie morgi 
ziemi sprzedam w Mie­
ścisku. Cena 135.000 zł. 
Wągrowiec, Czerwonej 
Armii 17 m. 3, tel. 257.

45608g
Kupię gospodarstwo od 
2—10 ha z łąką, chętnie 
w pobliżu poligonu — na­
dające się na hodowlę 
owiec, do 100 km od Po­
znania. Oferty z ceną 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 45609g.
Sprzedam działkę 2-mor- 
gową „budowa ogrodni­
ctwo” w Komornikach 
przy szosie. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Grun. 
waldzka 19 dla 45622g.
Poszukuję mieszkanie 3- 
pokojowe, komfortowe, w 
willi wyłączonej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 45633g.
Sprzedam dom jedno­
rodzinny bliźniak, kom­
fort, dzielnica Grunwald. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
45634g. ____
Parcelę budowlaną bli­
sko tramwaju 100 m!, w 
Junikowie, sprzeda wła­
ściciel. Osiedle Plewiska, 
ul. Laskowa 25.45654g
Parcelę pod domek je-
dnorodzinny rejonie
Jeziora Kierskiego sprze 
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
45637g.
Domek jednorodzinny ob­
szerny, surowy stan, do 
sprzedania. Przy tram­
waju. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
45662g.

Zgubiłam pieniądze w 
tramwaju nr 4, wysiada­
jąc przy Czerwonej Ar­
mii. Proszę o zwrot pod 
adresem: Siostry Służeb­
niczki, Poznań, ul. Ko­
ściańska 19. 46708g
8 bm. godz. 19.50 w ta­
ksówce wiozącej mnie i 
syna z ul. Grunwaldzkiej 
43 na Grodziską 31/33, zgu 
biiam broszkę owalną du 
żą, rzeźbiony różowy ko­
ral oprawny w złoto. La 
skawego znalazcę proszę 
o obadanie za nagrodą. A-
dres:
6. tel

Grunwaldzka 43 m
476-11. 46757g

Unieważniam skradzioną 
pieczątkę Koncesjono­
wany Przedstawiciel Han 
dlcwy Antoni Kossmann, 
Luboń, pod Poznaniem, 
ul. Marchlewskiego 8.

46791g

Różne

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 
ZMUE „DEMET”

w Debrznie, woj. koszalińskie
PRZYJMIE DO WYKONANIA

metalowe siatki ogrodzeniowe
z materiału powierzonego

Oferty należy składać do działu handlowego,
K1762

SAMOCHÓD I 107 PREMII
CZEKA

K2782w

Czyszczenie wszelkiego 
rodzaju pierza na pocze­
kaniu. Poznań, Małeckie-

34. 44893g
Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

 450088
Przyjmę wspólnika z ma 
łą gotówką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 463402.
Wypożyczam zagraniczne 
suknie, ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, fra­
ki. Poznań. Długa 9.

 441.022
Kołdry z powierzonego 
materiału i pierzyn wy­
konuje Smoczyńska. 
Kwiatowa 8. 46113g

............................
Drogiej Koleżance

dr Zofii Soboczyńskiej 
SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

z powodu śmierci Jej MATKI 
składają

LEKARZE 
KLINIKI CHORÓB OCZU A. M. 

W POZNANIU
46857m

W dniu 14 kwietnia 1965 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., moja ukochana żona, śp.

Przetargi
Powiatowy Zakład Weterynarii w Poznaniu
PRZETARG na wykonanie KAPITALNEGO RE­
MONTU SAMOCHODU OSOBOWEGO MARKI 
„MOSKWICZ” 402. Oferty mogą składać przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne do 
dnia 25 kwietnia 1965 r. do biura Powiatowego za­
kładu Weterynarii w Poznaniu, ul. Stalingradzie 30, 
pok. 15. Bliższych informacji udzieli PZWet. Otwar­
cie ofert nastąpi dnia 27 kwietnia br. Zastrzega się 
prawo swobodnego wyboru oferenta. K2546
Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe Przemy­
słu Zbożowo - Młynarskiego w Poznaniu, plac Wol­
ności 2 — ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
NA ROBOTY BUDOWLANE, tj.: wykopy, funda­
menty, ściany, posadzki, tynki wewnętrzne, malo­
wanie, elewacje, krycie dachu i ścian bocznych 
o konstrukcji stalowej (płytami eternitowymi), oraz 
roboty elektryczne tj: instalacje siły, oświetlenia 
i odgromników, przy budowie magazynów zbożo­
wych typu barakowego w Kurowie Starym (1 mag.) 
i Kunowicach (1 mag.) — woj. zielonogórskie oraz 
Wrześni (2 mag.), Kórniku (1 mag.) — woj. poznań­
skie. Termin wykonania robót: fundamenty i ściany 
do dnia 30 maja 1965 r„ pozostałe roboty w termi­
nie uzgodnionym ze zleceniodawcą do dnia 15 sierp­
nia 1965 r. Prace należy wykonać z materiału po­
wierzonego przez Inwestora. Dokumentacja projek­
towa do wglądu oraz ślepe kosztorysy do otrzyma­
nia w Dziale Głównego Technologa. W przetargu
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
dzielcze i prywatne. Oferty należy składać w 
kowanej kopercie. Termin składania ofert do 
26 kwietnia 1965 r. Otwarcie ofert nastąpi wr 
27 kwietnia 1965 r. o godz. 10. Zastrzegamy

spół- 
zala- 
dnia 
dniu 
sobie

prawo wyboru oferenta, względnie unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn. K2491

ZW&ewizsi
RADIO — PROGRAM I: 7.25 Melodia dnia; 7.45

.Błękitna sztafeta”; 8.05 Muz. i aktualn. 8.30 Muz. 
.; 10 „Dr9 Mel. rozrywk,polska; 8.50 Pog. filozof.Anna Kinowska Żabiński przed mikrofonem' 10.10 Muz. popular- 

fragm. pow.; 11.2011 „Klemens Boruta’'na;W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Mandolinistów Rozgł. Łódzkiej PRKonc. Ork.Pogrzeb odbędzie się w piątek, ć?nia 16 bm., 
o godzinie 11.45 na cmentarzu na Junikowie. 12.45 Rolniczy kwadrans; 13 Muzyka; 14 „Odwróco­

na karta” — fragm. pow.; 14.20 Z rosyjskich bale­
tów; 14.45 Utwory wiolonczelowe; 15.10 Muz. roz­
rywkowa; 15.30 Z życia ZSRR: 16 „Amatorskie zes­
poły przed mikrofonem”; 16.35 Program młodzie­
żowy; 17.05 Muzyka; 17.15 „W kraju”; 17.40 „Zró-

r. zmarł po długich
cierpieniciuii, opatrzony Sakramen­

tami' św., mój najdroższy mąż, nasz ukochany 
tatuś, syn, siostrzeniec i zięć, przeżywszy lat 39,

i ciężkich cierpieniach, 46927g

śp.

Jan Sołtysiak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm., 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

46872g

Dnia 14 kwietnia 1965 r. zmarła po długiej, 
ciężkiej chorobie, moja ukochana matka, nie­
zapomniana babcia, śp.

O tym zawiadamia w smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

46941g
dełko” — fragm. opow.; 18.05 Konc. dnia

W dniu 11 kwietnia 1965 r. zmarł długoletni 
pracownik, pełniący swe obowiązki służbowe 
do ostatniej chwili

Stanisława Stachowiak
z domu JAKUBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm.. 
o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej na Głównej- 
Miłostowo.

W ciężkim smutku pogrążeni
SYN Z ŻONĄ I WNUCZKI

M2814

Dnia 14 kwietnia 1965 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, przeżywszy 
lat 78, śp.

Antoni Słomski
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm., 

o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej, przy ul. 
Bluszczowej.

jęz. ang. 
i o wsi”;

19.15 Public, międzynar.; 19.25
19 Kurs 
„Ze wsi

19.40 „Wolna Afryka śpiewa”; 20.35 „Czar-

Edward Włodarczyk
st. inżynier BHP, 

przy Zakł. Przem. Gum. „Stomil” Poznań

W Zmarłym stracił zakład oraz przemysł gu­
mowy cenionego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Dyrekcja oraz Pracownicy 
ZJEDNOCZENIA PRZEMYSŁU GUMOWEGO 

W ŁODZI

Dnia 12 kwietnia 1965 r. zmarł długoletni 
cownik naszych Zakładów

Jan Sołtysiak
CUKIERNIK

W Zmarłym straciliśmy dobrego kolegę 
cenionego pracownika.

Pogrzeb odbędzie sie w czwartek, dnia 15 
o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na 
czynie.
Rada Zakładowa

pra-

oraz

bm., 
Gór-

Zarząd Przedsiębiorstwa 
P. O. P.

Poznań, ul. Malinowa 12.

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

46899g

Dnia 13 kwietnia 1965 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, moja najdroższa żona, nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa i babcia

Maria Tórz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm., 

o godzinie 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
MĄŻ Z RODZINĄ

na suknia” słuch.; 21.10 Gra ork. Kostclanetz’a; 
22 „Czarny amulet” — wiersze poetów Afryki;

22.20 Konc. kameralny; 23.10 Mel. rozrywkowe. 
WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20, 23. 
PROGRAM II: 7.50 Melodia dnia; 8.15 Kurs jęz.

franc.; 8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 9.05 Kon­
cert dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 „Mała ga­
leria młodszego brata” — fragm. opow.; 11 Konc. 
symf.; 11.40 „Poselskie obrachunki”; 12.25 Polska 
muz. ludowa w wyk. solistów, Chóru i Ork. PR 
w Krakowie; 12.45 Petre Romea — „Momenty cho­
reograficzne” — Suita; 13.25 „Zapomniany kompo­
zytor” — gawęda; 14.35 „Szkice węgierskie” — fe­
lieton; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 B. Hardy gra 
na organach Hammonda; 15.30 Dla dzieci „O Je­
rzym Fryderyku Haendlu”; 16.25 „Wieża Babel”; 
16.55 Aktualności ekonom.; 18 Aud. aktualna; 18.10 
Z twórczości węgierskich kompozytorów; 18.30 Re­
portaż: „Uwaga — tu chodzi o życie”; 18.45 Wiel­
kopolskie aktualn. turyst.; 18.50 Uniwersytet Ra­
diowy — audycja 6 pt. „Po Pomorzu Zachodnim, 
Kaszubach i Warmii”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Aud. red. ekonom.; 19.45 Mel. rozrywk.; 20 Z cyklu
„Sylwetki wybitnych solistów” Maria Wiłko-
mirska; 21.40 George Bizet — „Poławiacze pereł'
opera.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30,
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nie fizyczne' 
Wiadomości; 
nów”; 17.30

16 Program
16.20 „Poły

16.40 Konkurs 
„Co dalej 7-a

7.30, 8.30, 12.05, 16, 19,

dnia; 16.05 „Wychowa­
na wakacjach”; 16.35
dla dzieci ,5 milio-
klaso?”; 17.35 Program

pt. „Nauka i Rada”; 18 „Spotkania z przyrodą”; 
18.25 TV Przegląd Wojskowy „Poligon”; 18.55 „Kan­
tata chłopska” — Jana Sebastiana Bacha — inscen.
muzyczna; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 „Rada 
w radę”; 20.20 „Zegnaj Hanno” — fab. film prod. 
TV USA; 21.10 Program pt. „Dla nich”; 21.25 Dzien­
nik plus relaks.



Wielkopolscy piwnicy 
w kampanii wyborczej
Przed kilku dniami obrado 

wało w Poznaniu plenum Za­
rządu Okręgu Poznańskiego 
Zrzeszenia Prawników Pol­
skich z udziałem prezesów 
zarządów kół oraz czołowe­
go aktywu z całego woje wód z 
twa. W obradach uczestniczył 
zastępca kierownika Wydzia­
łu Administracyjnego KW 
PZPR — Olgierd Samoliński. 
Referat na temat udziału 
prawników Wielkopolski w 
kampanii wyborczej — wy­
głosił prezes Zrzeszenia — 
Stanisław Maciejewski.

Jak wynikało z dyskusji 
większość ogniw terenowych 
ZPP włączyła się aktywnie 
w akcję wyborczą. Wielu dzia 
łączy zasiada w komisjach 
wyborczych, stosunkowo wie­
lu wysuniętych zostało na 
kandydatów do rad narodo­
wych, liczni prawnicy wy­
stępują jako prelegenci na 
zebraniach wyborczych. Tak 
aktywna postawa prawników 
wypływa konsekwentnie z 
charakteru ich pracy, regulu 
jącej *w większości przypad­
ków prawidłowe stosunki 
między władzą a obywatelem. 
Dyskutanci ustosunkowali się 
również do poczynań Pen­
tagonu w Wietnamie, podej­
mując uchwałę potępiająca 
bombardowanie ludności wiet 
namskiej przez samoloty 
USA. (az)

Dwie wystawy 
w Arsenale

W dniu 16 bm. (piątek), o 
godz. 13, w salach Biura Wy­
staw Artystycznych (St. Ry­
nek — Arsenał) zo^tana 
otwarte wystawy — Grafiki 
Poznańskiej oraz Malarstwa 
i Rysunku Janusza Bersza.

Wystawę Sekcji Grafiki Po 
znańskiej oglądaliśmy ostat­
nio w listopadzie 1957 roku 
w dawnym lokalu CBWA 
przy Al. Marcinkowskiego. W 
obecnej wystawie w Arsenale 
bierze udział 22 autorów któ 
rzy pokażą 158 prac. Zoba­
czymy m. in. linoryty, drze­
woryty, techniki mieszane, 
techniki metalowe, rysunki. 
Wystawa Grafiki Poznańskiej 
będzie w maju b. r. ekspono­
wana w Bratysławie.

Janusz Bersz ukończył 
PWSSP w Poznaniu oraz od­
był rok studiów w Akademii 
Paryskiej. Od 1965 r. urządził 
szereg wystaw indywidualnych 
w Poznaniu i Warszawie. W 
obecnej 14 ekspozycji indy­
widualnej, artysta pokaże 25 
prac olejnych i 20 rysunków.

(na)

Ułatwienia w dostawach opału
stosunkowo lekka zima i lepsza organizacja zaopa- 

trzenia spowodowały, że dostawy opału dla ludności 
pokrywały w pełni zapotrzebowanie mieszkańców Pozna­
nia. Tak np. w I kwartale br. sprzedano poznaniakom 
45 009 ton węgla i 29 000 ton koksu, z czego sama ludność 
wykupiła 17 000 i 4 500 ton. Obecnie jeszcze do końca 
kwietnia można wykupywać opał z tzw. rzutu zimowego.
W celu dalszego uspraw­

nienia dostaw opału na no­
wy sezon resort handlu wpro 
wadza dalsze udogodnienia w 
okresie bieżącego drugiego 
kwartału:

▲ odbiorcy indywidualni, 
zaopatrujący się w dzielnico­
wych biurach opałowych mo­
gą wykupić, cały swój przy­
dział węgła kamiennego (czyli 
z pierwszego i drugiego rzu­
tu), sezonu 1965/66 wraz z 29 
procentowym dodatkiem:

▲ producenci warzyw i 
tzw. upraw przyspieszonych 
mogą nabyć należny opał przy 
padajacv na bieżący sezon:

▲ administracje domów zo­
bowiązane są odebrać 60 pro­
cent dostaw, przewidzianych 
na przyszły sezon opałowy:

▲ pozostali odbiorcy ryn­
kowi mona otrzymać paliwo 
w ilości 60 procent rocznych 
potrzeb:

INFORMUJEMY
„Kierunki zmian planowania in­

westycji w Polsce” — to tytuł 
prelekcji doc. dr. Z. Knyziaka 
dzisiaj o godz. 18 w sali WSE, w 
ramach imprez Sekcji Ogólno- 
ekonomicznej PTE.

Świadkowie wypadku na przy­
stanku tramwajowym przy ul. 
Dzierżyńskiego (nar. ul. March­
lewskiego — w stronę miasta) w 
dniu 19 stycznia br., stojący przy 
wejściu na tylny pomost I wozu 
tramwaju linii 4 — proszeni są o 
telefoniczne porozumienie się z 
redakcją, pod numerem 611-21, 
wewnętrzny 71.

Roli dobrych wyników 
da Narodowa Poznania rozlicza budżet za 1964 r.

p o raz ostatni w tej kadencji obradują dzisiaj radni na 
* sesji Rady Narodowej Poznania. Poświęcona jest ona 

sprawozdaniu z wykonania planu gospodarczego i budżetu 
miasta za rok 1964.
Na ogół realizacja zadań 

planowych przebiegała w ze­
szłym roku pomyślnie. Zada­
nia wytyczone na rok 1964 
dla przedsiębiorstw przemy­
słu uspołecznionego objętych 
planowaniem centralnym i te 
renowym wykonano w pro­
dukcji globalnej w 104,1 pro­
cent, a produkcji towarowej 
w 104,2 procent. Wartość pro­
dukcji globalnej w wysokoś­
ci 17,1 mld zł. jest wyższa o 
prawie 1,5 mld zł. niż w 1963 
roku. Produkcja zaś towaro­
wa w cenach zbytu wyniosła

132 min. złotych 
na szkoły - pomniki

Zapoczątkowana pod koniec 
1958 r. akcja „Tysiąca szkół 
na Tysiąclecie” przyniosła w 
naszym mieście nadspodzie­
wane rezultaty. Omówiono je 
wczoraj na plenarnym posie­
dzeniu Komitetu Koordyna­
cyjnego SFBS.

Przewodnicząca tego Komi­
tetu — W. Klawiter, witając 
zebranych, szczególnie pod­
kreśliła, że pierwotnie w la­
tach 1959—65 zamierzano ze­
brać na budowę szkół Tysiąc 
lecia 105 min. zł. Do końca 
1964 r. świadczenia na SFBS 
wyniosły już 132 min. zł. Do 
końca zaś tego roku uzyska 
się w sumie około 155 min. 
zł.

Za te społecznie zebrane 
pieniądze powstało w naszym 
mieście 14 szkół Tysiąclecia, 
a 15 obiekt — liceum ogólno­
kształcące przy ul. Wioślar­
skiej — znajduje się w budo­
wie. Ponadto w ciągu minio­
nych 6 lat przekazano z tego 
funduszu blisko 6 700 000 zł. 
na modernizację wielu sta­
rych szkół.

W obiektach Tysiąclecia 
uczy się ponad 13 tysięcy ucz 
niów. Dzięki temu zmniej­
szyło się ostatnio zagęszcze­
nie w poznańskich szkołach, 
zwłaszcza podstawowych.

W. Klawiter podziękowała 
wszystkim aktywistom SFBS 
za dotychczasową działalność 
oraz zaapelowała o dalszą bez 
interesowną prace dla dobra 
uczącej się młodzieży. 11 wy­
różniającym sie działaczom 
wręczyła pamiątkowe medale, 
wybite z okazji 20 rocznicj- 
wyzwolenia Poznania, (a)

▲ wprowadza się także 
wolnorynkową sprzedaż wę­
gla ■ brunatnego i paliwa for­
mowanego.

Dla ułatwienia' jednorazo­
wego zakupu w bieżącym 
kwartale wprowadzono sprze 
daż opału za czeki — upraw­
nienia, wydawane przez pra­
cownicze kasy zapomogowo- 
pożyczkowe.

Dodatkową korzyścią jest 
krótki termin dostaw — do 
7 dni. Warto wiec korzystać 
z tych udogodnień, które po­
zwalają uniknąć kłopotów z 
opałem w zimie i umożliwia­
ją lepszą gospodarkę w bud­
żecie domowym, (zs)

KWIECIEŃ 

15 
czwartek

Anastazji

Słońce: 4.56—18.50

TEATRY
— nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW — 

„MUZA” — g. 10, 12.30, 15, 17.30 

21,8 mld zł., przewyższając 
wartość produkcji roku po­
przedniego o 2.3 mld zł.

Gorzej wypadła realizacja war­
tościowego planu usług dla lud ■ 
ności. M. in. wpłynęło na to zrea 
lizowanie zadań przez Dom Mody 
„Roxana” zaledwie w 49,8 proc. 
Miejmy nadzieję, że w tym ro­
ku, po usprawnieniu działalności, 
„Roxana” osiągnie lepsze wyni­
ki. Zwrócono bowiem baczniejszą 
uwagę na poprawę jakości usług 
oraz pełne wykorzystanie mocy 
przerobowej.

Pomyślnie realizowały swo­
je plany przedsiębiorstwa ko­
munalne. M. in. do sieci ka­
nalizacyjnej podłączono dal­
szych 205 budynków, wyre­
montowano 134.031 mi 2 * * * * * * 9 po­
wierzchni jezdni oraz 45.762 
m2 chodników. Ale i w tym 
zakresie nie wszystkie przed­
siębiorstwa uzyskały 100 pro­
cent planu. Do nich należą m 
in.: Miejskie Pralnie i Far- 
biarnie, które mimo zwiększę 
nia mocy przerobowej, wyko­
nały usługi pralnicze tylko w 
59,9 proc.

i 20 „Kapo” (włoski, 16 1.); APOL­
LO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15
„The Beatles” (ang., 12 1.); BAŁ­
TYK — g. 15.30, 18 i 20.15 „Ka-
siarz” (ang., 16 1.); CZTERNAST­
KA _ g. io, 12.30, 15.30, 18 i 20.15
„Mały światek Sammy Lee” (ang., 
16 1.); GONG — g. 10, 12 i 16
„Legenda o wilku Lobo” (USA,
9 1.), g. 18 i 20 „Koniec nocy” 
(poi., 18 1.); GRUNWALD — nie­
czynne; GWIAZDA — g. 10.30 i 13

Z dobrym wynikiem zakoń­
czono rok 1964 w budow’nic- 
twie mieszkaniowym. Na pla­
nowane 7.798 izb, oddano do 
użytku 9.244. W budownic­
twie rad narodowych np. plan 
izbowy zrealizowano w 193.3 
proc.

Po raz pierwszy od szeregu 
lat roczny plan remontów ka­
pitalnych budynków miesz­
kalnych został w zeszłym ro­
ku w pełni wykonany, a na- 
wet przez niektóre Dzielnico­
we Przedsiębiorstwa Remon­
towo-Budowlane — przekro­
czony. Ogółem wyremontowa 
no w naszym mieście 339 bu­
dynków (plan obejmował re­
mont 316 obiektów).

Wykonany został także program 
rocznego budownictwa szkolnego 
W 1964 r. oddano do użytku 7 
szkół podstawowych (w tym jed­
ną — pomnik Tysiąclecia przy 
ul. Floriana, przed terminem) o- 
raz trzy szkoły zawodowe. Dzięki 
temu, poprawiły się warunki na­
uczania, zwłaszcza w szkołach 
podstawowych. Niestety, mimo 
wybudowania trzech przedszkoli 
dla 300 dzieci, potrzeby w tym 
zakresie nie zostały zaspokojone. 
Nadal bowiem wiele dzieci ro­
dziców pracujących nie znajduje 
w tych placówkach miejsca.

Kapitalnymi remontami obję­
tych było 48 obiektów szkolnych, 
w tym 22 szkoły podstawowe. Do­
brze pod tym względem realizo­
wała swoje zadania dzielnica — 
Grunwald, która plan wykonała 
w 99,5 proc. Gorzej przebiegały 
remonty tych placówek na No­
wym Mieście. Zrealizowano je 
zaledwie w 59,5 proc. Zjawisko to 
jest szczególnie godne napiętno­
wania, gdyż Nowe Miasto uzyska 
ło specjalną dotację w kwocie 
1,7 min. zł z SFBS na moderni­
zację dwóch szkół (nr 3 i 19). Ten 
dodatkowy fundusz, można było 
z powodzeniem przeznaczyć na 
remont szkół w innych dzielni­
cach, a na Nowym Mieście wy­
korzystać w pełni nakłady, pla­
nowane na remonty.

Na koniec 1964 r. kredvtv 
w budżecie miasta zarówno 
po stronie dochodów, jak i wy 
datków, wynosiły 1,2 mld. zł.

Oceniając przebieg realiza­
cji budżetu miasta, trzeba 
stwierdzić, że w dochodach 
własnych nie osiągnięto pla­
nowanych wpływów z podat­
ku obrotowego oraz z wpłat 
z zysku od przedsiębiorstw 
gospodarki uspołecznionej.

Ogółem zaplanowane do­
chody (bez funduszu gromadź 
kiego) wykazują zaniżenie w

„Hatifa” (NRD, 12 1.), g. 15.30, 18 
i 20.25 „M. morderca” (NRF, 16 1.); 
HUTNIK — g. 16.45 i 19 „Serce 
i szpada” (franc., 12 1.); KOSMOS 
— g. 17 i 20 „Siedmiu wspania­
łych” (USA, 14 1.); MALTA — g. 
16 „Holenderska przygoda?* (ang., 
8 1.), g. 18 i 20.15 „Z powodu ko­
biety” (franc., 16 1.); OLIMPIA — 
g. 10, 14 i 18 „Olbrzym” (USA, 12 
1.); OSIEDLE — g. 16 „Rzut kar­
ny” (radź., 9 1.), g. 18 i 20 „M. 
morderca” (NRF, 16 I.); PANCER- 
NIAK — g. 17.30 i 20 „Barwy 
walki” (poi., 12 1.); PAŁACOWE 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Praczki 
z Portugalii” (fr., 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne: RIALTO — g. 
10, 12.30, 15, 17.30 i 20 „Wyspa zło­
czyńców” (poi., 9 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Car 
Kałojan” (bułg., 12 1.); SCALA — 
g. 16 „Ciotki na rowerach” (radź., 
7 1.), g. 18 i 20 „Dwója z wycho­
wania” (radź., 16 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Więźniowie nocy” 

kwocie 9,3 min. zł., przy rów­
noczesnym niewykonaniu za 
planowanych wydatków w 
wysokości — 14,9 min. zł. W 
wyniku takiego ukształtowa­
nia się budżetu — wystąpiła 
nadwyżka budżetowa z 1961 
r. o łącznej kwocie 5,6 min. 
zł. (a)

Dodatkowe 
pociągi na święta
W związku ze spodziewaną 

zwiększoną frekwencją podróż­
nych w okresie nadchodzących 
świąt, DOKP uruchomi kilka po­
ciągów dodatkowych. Terminy 
kursowania pociągów dodatko­
wych podane są w rozkładzie jaz 
dy PKP. Dla orientacji pcdaje- 
my, że specjalne składy urucho­
miono na liniach: od 15 do 20 hm 
— do Jeleniej Góry i do Rzeszo­
wa, od 16 do 21 bm. — do Szcze­
cina; 15/16, 16/17 i 17/18 oraz 19/20 
bm — do Mysłowic, od 15 do 17 
bm i 19 bm — z Mysłowic do Poz 
nania. Od 15 do 20 bm pociąg z 
Gdyni będzie kursował do Kato­
wic.

Niezależnie od wymienionych, 
dla odcia.żenia pociągów daleko­
bieżnych uruchomione zostaną 
na niektórych liniach 16 i 17 brr 
również pociągi lokalne. (na)

Modernizacja 
poznańskich ulic 
Już niebawem ekipy robot 

ników przystąpią do moder­
nizacji niektórych ulic nasze­
go miasta. Na kilku przy­
stąpiono już do przebudowy 
jak np. na Dzierżyńskiego 
(odcinek od ul. Czechosłowac 
kiej do granic miasta), gdzie 
położona zastanie nowa na­
wierzchnia i chodniki otrzy­
mają lepszą oprawę. Wszyscy 
użytkownicy dróg z zadowo­
leniem przyjmą wiadomość 
o złagodzeniu skrętu z ul. 
Dąbrowskiego w ul. Kościel­
ną. Istniejący tam placyk 
ulegnie likwidacji i na jego 
miejsce zbudowana zostanie 
jezdnia. Aby jednak ułatwić 
oieszym przejście przez ul. 
Kościelną która będzie w tym 
miejscu bardzo szeroka, na 
środku zbuduje się wysepkę.

W związku z przebudową 
ul. Głogowskiej, w najbliż­
szym czasie przystąpi się do 
modernizacji ulic Rutkow­
skiego i Hetmańskiej. Tymi 
właśnie ulicami zostanie skie 
rowany ruch kołowy po za­
mknięciu ul. Głogowskiej. 
Obie jezdnie ul. Hetmańskiej 
otrzymają nawierzchnię i zo­
staną poszerzone. W ten spo 
sób cały ciąg Al. Przybyszew­
skiego, Reymonta i Hetmań­
skiej od Dąbrowskiego do 
Głogowskiej, będzie miał 
ulepszoną nawierzchnię. Zmo­
dernizowane też będą ulice 
Winogrady i Nowina, (st)

K. Leichert — Najlepiej zwró­
cić się do Totalizatora Sportowe­
go w Poznaniu, Armii Czerwo­
nej 81/82 (Pałac Kultury). (689)

Ewa Wieczorek stud. II r. — 
Inspicjent to pracownik teatral­
ny, czuwający nad techniczną 
stroną przedstawienia wg. scena­
riusza ustalonego przez reżysera. 
W sprawie lektorów radzimy na 
pisać do Polskiego Radia. (748)

Halina J., ul. Gorczyńska. — 
Zasiłki chorobowe wypłacane , są 
pracownikowi, który w okresie 
choroby leczy się w przychodni 
lub w domu. Zasiłek taki wynosi 
70 proc, średniego zarobku brut­
to. (657) 

(argent., 16 1.); WARTA — g. 15.30 
„Eva-A 6116” (węg., 16 1.), g. 17.30 
i 20 Ten wstrętny celnik” (franc., 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczy­
kowo) — g. 18 „Słodkie życie” — 
(włoski, 18 1.); WILDA — g. 15, 
17.30 i 20 „Skarb w srebrnym je­
ziorze” (NRF, 12 1.); WIEDZA — 
nieczynne; WRZOS (Luboń) — g. 
17 i 19.15 „Życie prywatne” (fr., 
16 1.); WRZOS (Mosina) J- g. 17 
i 19.15 „Fanfaron” (włoski, 16 1.); 

'FOTOPLASTIKON — g. 12—21 —
„Szwajcaria współczesna”.

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 

żyńskiego 27/29) — g. 9—15; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 10—15: HI­
STORII M. POZNANIA (Stary 
Rynek) — 9 — 15; INSTRU­
MENTÓW MUZYCZNYCH (Stary 
Rynek) — g. 9—15; NARODOWE — 
g. 9—15; RZEMIOSŁ ARTYSTYCZ-

Święta na piłkarskich
boiskach

Najciekawszym wydarzeniem piłkarskim w czasie świąt 
będzie niedzielny mecz POLSKA — WŁOCHY w War­

szawie.
W związku z tym, nie odbędą 

się spotkania o mistrzostwo I li­
gi. W drugiej lidze program prze 
widuje następujące mecze: Wisła 
—Garbarnia, Arkonia — Craco- 
via, Stal — Victoria, Lublinian- 
ka — Górnik, Thorez — GKS Ka­
towice, Lechia — Polonia, Raków 
— Warmia, Start — MZKS Gdy­
nia.

W poznańskiej lidze wojewódz­
kiej do spotkań wystąpią nastę­
pujące, pary: 18 bm. Grunwald — 
Polonia Poznań i Włókniarz Tu­
rek — Dyskobolia; 19 bm. Lech 
— Calisia, Zjednoczeni Września 
— Kolejowy KS, Górnik Konin — 
Warta, Olimpia Koło — Olimpia 
Poznań, Sokół Piła — Vitcovia. 
Odpoczywa drużyna Energetyka.

Kontynuowane będą także za­
wody o mistrzostwo pozostałych 
klas. (x)

Kierowcy NRD, NRF 
Austrii i Danii na Woli
Do najbliższego wyścigu mię­

dzynarodowego, organizowanego 
przez Motoklub Unia o „Złoty 
Kask” w dniu 23 maja na wol­
skim torze wpłynęło już kilka­
naście zgłoszeń znakomitych kie­
rowców zagranicznych.

Najliczniej wystąpią motorow­
cy NRD, którzy zgłosili 10-osobo- 
wy zespół z Alpermannem, Ro­
chem i Kohlem na czele. Dania 
będzie reprezentowana przez Chri 
stianssena, Mathiassena i Nilsse- 
na, NRF zameldowała Klausa 
Chempiona i Gerstenberga a Au­
stria Brindala. Oczekuje się jesz­
cze dalszych zgłoszeń.

Większość zawodników starto­
wać będzie na „Jappach” w kla­
sach 250, 350 i 500 ccm. (p)

'dalekopisem
„PUCHAR BAŁTYKU” 

DLA „BATOREGO”
14 bm. na statku flagowym — 

PMH ,;Batory” odbyła się uro­
czystość wręczenia załodze trans- 
atlantyka „Pucharu Bałtyku’’ -• 
zdobytego w rozgrywkach spor­
towych za rok 1964.

SZÓSTKA KOLARZY CSRS

Ustalona została reprezentacja 
Czechosłowacji na tegoroczny Wy 
ścig Pokoju. Drużynie CSRS 
przewodzi zwycięzca ubiegłorocz­
nego wyścigu — Smolik, a obok 
niego wystąpią: Doleżal, Heller, 
Kvapil, Schejbal i IIava.

ROMANOWIE ZAWODOWCAMI

W środę w Pradze odbyło się 
uroczyste pożegnanie słynnej pa­
ry mistrzów świata w tańcach na 
lodzie, rodzeństwa Ewy i Pawła 
Roman, którzy definitywnie roz­
stali się z amatorstwem i będą 
występować w amerykańskiej re­
wii lodowej.

KOLEJARZE
PRZY SZACHOWNICACH

Szachowa reprezentacja pol­
skich kolejarzy, która uczestniczy 
w rozgrywanych w Budapeszcie 
mistrzostwach Europy kolejarzy, 
po pięciu rundach, znajduje się 
wraz z drużyną NRD na 6—7 miej­
scu, mając 18 pkt.

PRZED MECZEM 
POLSKA — WŁOCHY

Międzypaństwowy mecz piłkar­
ski Polska — Włochy, który ro­
zegrany zostanie 18 bm. o godz. 
12 na stadionie Dziesięciolecia, 
wzbudził duże zainteresowanie 
nie tylko w naszym kraju. Z 
Włoch, spodziewany jest przyjazd 
specjalnej wycieczki kibiców oraz 
35 dziennikarzy. Spotkanie trans­
mitowane będzie przez telewizję 
Polski, Włoch, Austrii, NRD, 
NRF, ZSRR, BBC oraz przez spra 
wozdawców radiowych.

NYCH\ (garnek Przemysława) — 
godz. 10—iK.
KONCERTY

AULA X!AM — godz. 19.30 — Ba- 
chowski Recital Organowy, Milan 
Slechta (CSRS).

WYSTAWY
KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 

Wystawa fotograficzna^ „Górnicy 
polscy w Indii’? — g. 10—20;

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „20 
lat prasy, radia i telewizji w 
Wielkopolsce”.

SALON ZPAP (Arsenał): - Ju­
liusz Joniak, Jan Szaucenbach — 
malarstwo — godz. 10—18.

BIBLIOTEKA E. RACZYŃSKIE­
GO (pl. Wolności 19) — wystawa 
pt. „Pamięci ofiar hitleryzmu” — 
godz. 10—17.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LODOWEJ (Mostowa 7/8) — „Sztu­

W czerwcu br. odbędzie się 
ciekawy, wieloetapowy wyścig 
kolarski Gdańsk-Wilno. Organi­
zatorami imprezy są redakcje 
„Sztandaru Młodych” (Warszawa) 
i „Czerwonego Sztandaru” (Wil­
no) oraz ZMS, Polski Związek 
kolarski i KC Komsomołu Li­
tewskiej SRR.

• Po zakończeniu zimowej spar 
takiady Gminnych Spółdzielni Sa 
mopomoc Chłopska powiatu sza­
motulskiego, pierwsze miejsce 
zajęła GS Obrzycko przed PZGS 
Szamotuły i GS Wronki.

• Polski Związek Siatkówki 
ma zarejestrowanych 25 090 za­
wodników. Najwięcej zrzeszo­
nych jest w okręgu katowickim, 
krakowskim oraz w wojewódz­
twie warszawskim.

• Po raz pierwszy wystąpią w 
reprezentacji Polski na mistrzo­
stwach świata w koszykówce 
trzej nowi, zdolni zawodnicy; 
Chojnacki, Malec i Grzywna.

• Szkocki Związek Piłki Noż­
nej ustalił wstępnie skład dru­
żyny, która grać będzie w elimi­
nacjach do mistrzostw świata. 
Szkoci zmierzą się 23 bm. w Cho 
rzowie z Polską. Na 16 zawodników 
przewidzianych do reprezentacji 
8 gra stale w drużynach angielJ 
skich.

• Towarzyski mecz piłki noż­
nej II ligowej Lublinianki z ze­
społem ekstraklasy Odrą Opole 
zakończył się wynikiem 1:1.

Więcej takich 
inicjatyw

Przyklasnąć należy bardzo po­
żytecznej inicjatywie Zrzeszenia 
Studentów Polskich o włączeniu 
się w pracę Wodnego Ochotni­
czego Pogotowia Ratunkowego. 
Odczuwa się bowiem ciągły brak 
ratowników. Studenci w czasie 
wakacji mają czas wolny i mo­
gą z powodzeniem sprostać temtl 
olbrzymiemu społecznemu zapo­
trzebowaniu.

Nawiązano kontakt z WKKFiT, 
któremu WOPR podlega i 
wspólnie zorganizowano kurs ra­
towników pływania. Do końca ro 
ku akademickiego przewidziano 
jeszcze jeden taki kurs.

Obecnie wiadomo, że około 50 
osób pracować będzie w kąpieli­
sku „Międzyzdroje” (obsługuje 
ono 3 miejscowości: Międzyzdro­
je, Wisełka i Międzywodzie). 
Większa część pracować będzie W 
kąpieliskach poznańskich (War­
ta, Kiekrz, Strzeszynek, Rusałka).

Z przeszkolonych na kursach 
ratowników, ZSP chce stworzyć 
klub płetwonurków przy Komisji 
Wczasów i Turystyki Rady Okrę­
gowej ZSP. WKKFiT obiecał po­
moc fachową i organizacyjną.

(AD)

Wycieczka kolarzy 
Stomila

Rada Zakładowa ZPG Stomil 
organizuje 19 bm. wycieczkę tu- 
rystyczno-kolarską. Trasa jest 
następująca: Start w Starołęce o 
godz. 9.30 przed Domem Kultu­
ry. Stąd przez Rogalinek, Roga- 
lin i Kórnik do Bnina.

Zgłoszenia uczestników na miej 
scu zbiórki. Dla najlepszych we 
współzawodnictwie (znajomość te 
renu, zabytków itp.) przewidzia­
ne są nagrody.

ka Starożytnego Meksyku” — g. 
9—15.

DYŻURY
SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 

— chirurgia, interna, okulistyka 
(ul. Walki Młodych nr 7, telefon 
511-11).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. 09; 
nagłe zachorowania w domu: 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WO.TEW. STACJA PR (Kościusz­
ki 103) — tel. 566-66.

APTEKI: Armii Czerwonej 25. 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka 12, 
Głogowska 107/109, Strzelecka 33/35. 
TYLKO DYŻUR NOCNY: Dzier­
żyńskiego 138/140, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


